
• 

• 

Cena numeru 3 zł„ w 1rem1111eraci1 miejskiej 1 wiejskiei 2 zł. czyli 60 z~. miesi~cznia 

PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOT 
ROK IV CZWARTEK, 15 KWIETNIA 1948 ROKU Nr 103 (I 03 l) „„ ... „ ... „ ... „„„„„„„„„ ... „„„„

1
„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„ ... „ ... „„„ ... ms„m;ii11m1111ii1.,..~~ 

• • 
1erwsz 

1. Niech żyje 1 Maja - dzień między111airodowej solidarności mas pra-
cujących! 

2. Niech żyje 1 Maja - święto klasy robotniczej i nairodu polskiego! 
3. • Maja - manifestacją jedności polskiej klasy 10botniczej! 
4. Jedność klasy robotniczej podstawą jedności narodu! 
5 . .Jedność klasy robotniczej niweczy nadzieje reakcji! 
6. Niech żyje jednolity front wiodący do jedności organicznej PPR i PPS! 
7. Jedność klasy robotniczej pomnoży siły pańs-twa ludowego! 
8. Jedność klas,y robotniczej wzmacnia soju~ robotniczo·chłopski·! 
9. Rohotni'k, chł°'p i inteligent p·racujący budują po1t-ęgę Polski! 

10. Jedność klasy robotniczej wzmacnia współpracę wszystkich stron· 
lllctw demokratyC7Jllych! 

11. Precz z prawicowymi rozbijaczami ruchu robotni~ego! 
12. Niech żyje zjednoczona Pairtia polskiej klasy robotniczej! 
13. Jedność organiczna przyspiesza ma1·sz do socjali11.mu! 
14. Precz z zamachami imperialistów amerykańskich na wolność n' :0dów! 
15. Masy ludowe świata stoją na straży pokoju i wolności! 
16. Precz z podżegaczami wojennymi! 
17. Niech żyje Związek Radziecki - ostoja postępu i pokoju! 
18. Brate1·skie pozdrowienia Związkowi Radzieckiemu - obrońcy nie· 

podległości narodu! 
19. Niech żyje braters.trwo narodów słowiańskich! 
20. Niech żyją państwa demokracji ludowy.eh - Czechosłowacja, Jugo· 

sławia, Bułgaria, Rumunia, Węgry! 
21. Niech żyje sojusz gos·podairczy z bratnią Czechosłowacją! 
22. Nfoch żyje walka mas luclowych Włoch .i Francji o pokój suwe• 

:renność narodową! 
23. Niech żyje bohaterska walka ludu hiszpań~kiego Jprzeciwko fasz;\'• 

·towskiej dyktaturze Franco! 
24. Precz z odbudową niemieckiego imperializmu! 
25. Agresywne Niemc.y - groźbą dla Europ~ i świata! -
26. Plan l\farshałla niesie niewolę i bezrobocie! 
27. Pozdrawiamy ludy kdłoniailrn'e, wałczące · o s·wą wolność z imipe.r~ll" 

limiem światowym! 
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28. Precz z prawicą socjalistyczną - sojusznikiem imperializm.u ;rn;_1y• 

kańskiego! 
29. Nt!ch żyje wa.leząca demokratyc.:ina Grecja! 
30. Trzyletni plan - to droga do dobrobytu i potęgi gospodarczei kra~ul 
31. Pracujmy wydajnie, gospodarujmy oszczędnie, ulepszajmy org:mi• 

zację pracy! 
32. Cześć pnodo-wnikom pracy! 
33. Niech żyją przodujące oddziały polskiej klasy robotnic.ze.i! N; di 

żyją górnicy, włókniarze, metalowcy i kole:iarze! 

34. Wszyscy na front współzawodnictwa pracy! 
35. Walczymy o jakość produkcji - precz z mamotraws·twem! 
36. Więcej ziemi pod pług! Więcej zboża z hektara! 
37. Ośrodki ma&Zynowe - to pomoc dla małoroln.ego i <in~dni n ·" ' """'O 

chłopa! 
38. Więcej sklepów państwowych i spółch.ielcz.ych! 
39. Budujmy oszczędnie - zbudujemy więcej! 
40. Spekulantów i łapowników do obozów pracy! 
41. Oczyścić instytucje public7llle od zarazy biurokratyzmu! 
42. Niech żyją Związki Zawodowe - szkoła pracy społecznej klasy 

robotniczej! 
43. Niech żyją Związki Zawodowe, stojące na straży ogdnych i coilzien• 

nych j,nteresów klasy robotniczej! 
44. Precz z rozbijaczami jedm>śei świ'81towej FederaC'ji Związków Z'a· 

wodowy-ch! 
45. Cześć Kobiecie Polskiej - ofiarnej pracownicy w odbudowie Iu: -jn! 
4~. W służbie i pracy dla kraju budujemy jedną organizar.'-; P --- "eży 

polskiej! 
41. Nauka i kultura dla ma ! 
48. Synowie robotników i chłopów na wyższe uczelnie! 
49. Wszys<:y do walki z analfabetyzmem! 
50. W marszu do socjalizmu - drogowskazem Marksizm\ 
~1. Niech ży.le wolna i niepodległaJ demokraty~na Polska! 
52. Niech żyje socjaili'l!m1! 

CENTIM.'1'.iNY .KOMITET WYKONAltCZ'! 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYSZi "EJ • 

• . • I DR.OZY Z N A w ANGLII ~~y~c~!! _w~!~g d!~~~eńs~ama 
Wodnej Grecji oddzia•!y a.rmii demokratycznej 

Trzy m1·11•ony robolniko• W brylygskich grozi• Slraik1•em gen. Marko.sa biorą 1I1adal udzia,ł w największej 
dl I z do·tychczas stoczonych Mlew, w okolicy mia 

LONDYN (PAP). W związku z ros-\ wi zamrożenia płac robotników. Także\ czych. Główna rada brytyjskich związ- sba Kalabrci1ta na Pelopoue.zi~. w bi'twi·e uiy· 

nącyn1 zatargiem pomiędzy rządową po nowy budżet brytyjski, dzieło sir Crip- ków zawodowych wysunęJa już szereg to artyrler•i!i i eskadr lobni<:zych. Straty ponie· 
sione pr'lez oddziały mona•rcho - faszystowskie 

lityką płac a związkami zawod~rrJymi psa jest 1,liepopularny w kołach robotni zastrzeżeń przeciwko 1.emu budżetowi. są bardzo znaozne. 
Wielkiej Brytanii, londyński ,,Times'' 11-•1-1111-1111-1w1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-110-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

donosi, że szereg związków zawodowych 
zrzeszających łącznie ponad 3 miliony 
robotników występuje z oficjalnym żą
daniem masowych podwyżek płac o 13 
szylingów tygodniowo. 

„Times'' zvvTaca uwagę, że brak na
dziei na zakończenie trwającego od 2 
tygodni strajku robotników budowy po 
jazdów mechanicznych i że strajk ten 
zagrai;a całemu obecnemu systemowi 
arbitraży w przemyśle brytyjskim. 
Dziennik podkreśla dalej, że potężna 
konfederacja związków zawodowych ro 
botników stoczni okrętowych, inżynie
ryjnych i mechanicznych, która stoi o
becnie na czele związków, walczących o 
podwyżkę płac kategorycznie opowie
d:ó3 ła się ,Jrzeciwko rządowemu plano
••-••••11•••••••---••••••• 

700.000 złotych na budowę 
dor u Mzyszłei ziednoczonei oartii 

ofia:ują robotnicy PZPB Nr 3 
(dawn;e• Geyer) 

Na wspólnym zebraniu członków PPR 
PPS w PZPB Nr 3 (dr.wniej Geyer) za

iJadła jednomyślna uchwała ~podatkowa· 

nia się na fundusz budowy domu przyszłej 
zjednoczonej oartii na łączną kwotę 

700.00() zł. 

Obuwia mamy poddosta 
i będzie go coraz więcej, - Przemysł krajowy produkuje 2 miliony p 11:1tr bu ó 

kwartalnie. - Z Czechosłowacji nadchodzq nowe transporty butów 
W dwóch podstawowycll gałę;iia.ch prze- s:zego kwar.bału roku ubiegłego. Produkcja I korzyść jakość produkcji obuwia: w pierw· 

myslu skórna.nego w przemyśle garbarskim o- skór świńskich osiągnęła w ciągu trzech ni.ie· szy1m kwartale 1947 r. wyprodulwwano o.bu· 
.raz o.buw:ianyim, plam produkcyjn.y na p~erw· sięcy rb. 33.000 m. kw., przemysł obuwiany wia '5rkórrzanego 546.000 par i nieskórza.nego 
szy kwartał został wyiloonarny przed terminem. przy planie 1.805.000 pa·r osiągnql proaukcję 907.000 par, a w roocu bież. produkcja obuwi"1 
Do końca mareo. br. przemysł garbW'ski wy· 1.904.000 par, tj. 105 proc., podczas gdy w pi.er s:kórzainegD WY1I1•iosła 1.102.000 par i :ni.e&kó· 
konal plan kwartalny w 109 ·proc. Pr.o<lu.kcja wszym kw.art<ille roku ub., wyprodukowall!O rz.anego 802.000 par. Pasów pędnych wyip:ro· 

gMba'rSka w tym okresie W'llrosła prze521ło 1.453.500 par obuwia. dukowano w ciągu 1 kwartału rb. 21.000 ikg„ 
dwukrotnie w porównamu z produkcją pierw- Zmieliliła scię :równie'1: w roku bieżącym na więcej niż w tym s.amym okresie roku ubie· 
11-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 głego. W dz.iale antykulów techruic.znych, te

Do Cz~-rtelnikó-w ,,Głosu'' 
Uchwała Polskiego Związku Wydaw· 

nictw Prasowych usta.Ja z dniem 15-go 
kwietnia b. r. cenę wszystkich niemal ga
zet na 5 złotych. 

CENA EGZEMPLARZA „GŁOSU'' W 
SPRZEDAŻY ULICZNEJ W KIOSKACH 
USTALONA ZOS1'AJE NA 3 ZŁOTE, 
WLICZAJĄC W TO ZAROBEK (RABAT> 
SPRZEDAWCY. WYZSZEJ CENY 
SPRZEDAWCOM POBIERAĆ NIE WOL· 
NO. 

Cena 3 złote obowiązuje w sprzedaży 
ulicznei z dni<:m 15 kwicnia. 

CENA EGZEMPLARZA „Gł.OSU'' W 

PRENU!"Pi'.lU\CIE ZBIOROWEJ ·- MIEJ
SKIEJ I WIEJSKIEJ - USTALONA ZO
ST A.TEF. NA 2 ZŁOTE. CZRI 60 ZŁO· 

TYCH MIESIĘCZNIE. WYŻSZEJ CENY 
NIKOMU POBIERAĆ W PRENUMERA· 
CIE NIE WOLNO. 

Nowa cena w prenumeracie miejskiej 
i wiejskiej obowiązuje naturalnie z dniem 
1 ma.ja br. 

Ustalona. obecnie cena egzemplarza 
„Głosu'' na 3 złote w sprzedaży ulicznej 
i 2 złott: w prenumeracie, pozostaje nadal 
maksymalnie przystosowana do możliwo· 
ści budżetu osobistego każdego robotnika, 
chłopa i każdego człowieka pracy oraz jest 
nadal 7-krotnie niższa od cen wszystkich 
innvcb artykułów pierwszej potrzeby. 

Redakcja „Głosu'' wierzy, że czytelni· 
cy i prenumeratorzy nasi pozostaną wier· 
ni swojej gazecie. 

goroczna produkcja wyniosła o 44.000 kg. wię· 
cej niż w 1 kwartale 1947 r. Produkcja ręka· 
wiczek wzrosła w porównywanych oikresa.c.l> 
o ok. 14.000 par, produkcja ohemikalii garbar· 
skich - o 83.000 kg. 

W związku z podpisaniem przez generaln« 
repre.:entację dla polskich central handlu za · 
granicznego przy współudziale delegatur ~en 
tralnego Zarządu Przemysłu Skórzanego dru
giej umowy o dostawę obuwia czeskiego dr 
Polski, uka7;ą się w najbliższym czasie n" 
rynku polskim nowe partie obuwia importo-
wanego z Czechosłowaoji. ' 

Pie.rwsza transakcja, zawarta w pazdzierni· 
ku r.ub. ohjęl<d pró<lZ zamówi.onych pOiprz.edn.ir 

200 tys, par obuwia rohoczego, dostawę 1 ml· 
liona par obuwia skórr.aneg0 i 100 tys. par 
obuwia tekstylneno w t~rm-inach do 31 mare<' 
r, b. Now11 umowa przewiduje dostarcą:enfr 
Polsce 1,398,000 par, w tym 1.173.000 par obu
wia skórzanego i 225,000 pa·r obuwia tekstyl· 
nego. Terminy dostaw zosta.ly ustalone w ten 
sposób, że większość obQwia z·wlaK<:rkil sezo• 
nowego prZV<~e- w ~~ ... ; me('!L 



Sr. ·2 Nr. 103 

·Iła cześć o sle a-roz rz li a o Polak~ F erl n er o r:o~~czen·u soc·a1 sttw 
z kammfstami 

PR GA, PAP. - „Zjednoczenie obozu socja 
llst, ·cznego jest konieczną odpowiedzią na dzia. 
łalno · ć reakcji międzynarodowej. Jedność 
wewnętrzna. jest niezbędna dla przeciwstawle 
nia się spis ·om, snutym za granicą" - stwier 
<lza 1.a lam:.ich organu młodzieżowego „Ulada 
Franta" przewodnkzący czeskiej partii soc;al
demokratycznej, min. Zdanek Frierlinger. 
Młodzież zdaje sobie sprawę, że zjednoczenie 
to jest ak~m doniosłej wagi, zgodnym z 70-
letnimi tradycjami ruchu robotniczego, który 
wywodzi się z jednego pnia. Ruch ten przez 
krótki czas był rozbity, lecz dzisiaj znowu 
wkracza na tory jedności. 

' Swi~kowie opisu· strząsając sce y mor. ó 
GDA!'JSK (PAP). - Fo·rster przygią:h.l '5 QI \o\, krótce po wLroczeJ1iu okupanta świadek 

egzekucji dokonanej na kilkudziesięciu Pola- zos~ał are.szlowany i wtrącony do ·Nię!ien.a 
kach w .Tuc~oli. ·wstrząs~jące zeznan:a o k:-wal w Tu<holi" Swia<lek pod' · re-~la, :ie ar~sztowa1i, 
w,-m w1d0Wl5.k:u, zorga.ni.zowan~·m przez m· a na-slę'!m;e mo;dow dJkon)'wah lu:!erowcy 
cholskie gestapo na cześć gauleitera składają na po.di;;tawie li.st 5iporządzonych ~arówno 
świadkowie w 9-Jm dn:u procesu. przez Selbst'SChutz, gestapo jak i przez poszcze-

W dz.iewiątym dniu 'Procesu ~rzeciwk-0 For gólnych mieszka~ców. Niemców. Li,sty prie· 
sterowi Trybunał przesłuchiwał w dal5zym znaczonych na sm:erc zatw1erdzial ~ ndorazo
dągu świadków. Pierwszy zeznaw:lł świadek wo miejscowy -starosta Hess. 
Be-rnard Konte.k, który w roku 19•W prac-owal 10 listopada 1939 roku na jednej z egzeku
jako robotnik ro1ny w majątku ziemsk:m 1-'0d cji - zeznaje świadek - był obecny oskarżo
Tucholą, ipozos·tając.ym po<l zarzćtdem SS. SS· ny Forster. Ni·emcy w rozmowach z więżnia· 
mani prześladowali robotników w sposób tak mi zwierzyli €>ię, że gauleiter wraz ze świ1ą 
okrutay, że jeden z nich zranił podczas p~:re· był na miejscu 5lracenia i przygląda] się roz
słu<:haiua Niemca Bred<!. Za czyn le!! rozst:z 0 - strzeliwaniom urządzonym specjalnie z okazji 
Jano 10-ciu robotników polskich, nie licząc sa- jego przyjazdu. 
mego sprawcy zranienia, którego zamordowa- W dalszym ciągu zeznań świadek W'erzba 
no podczas snu. opow[ada o prześladowaniach wybibnie uta-

Swiade'k Wierzba mieszkaniec Tucholi od lentowa.n€90 artysty-malarza Zbigniewa Urba· 
roku 1933, stwiE'.rdza: że jeszcze na dlugo nows~e~o, z któ~ym świade·k zeUmijl 5ię po 
przed wojną miej6Cowi Nie.i;ncy wyjeżdtall zwolnieurn z w1ęZJ.ema. 
ni<el~galnie na teren \Voln69<J Mia:;ta Gdań- Swiadek Józef Kini.ttel przedstaw.il Tryb11-
ska, .przechodzili przaszkoleriie partyjne i woj- nałowi szczególy dotyczące 'egzekucji Pola· 
skowe w gdańskiej NSDAP. W kwcstionariu· ków, wykonanej jako represja za podpalenie 
·S'l'U personaJnym znajomego Niem·~a Zilke, stodoły Niemca Fritze. W pewien czas po roz· 
swiadek za'llważył za.pisek, iż należał on oo strzelaniu zakładn·f.ków, rodvina Fritzego o~zy· 
SelbsfJs<:hut.zu. znała się w rozmowach ze znajomymi, że sto-

dołę podpalił sam Fril:te, rzuciwszy po pij(!· 
nemu zapalone cygaro w słomę. 

r Na pytanie przew-0c:Lnk.zącego świadek ze-
Na ntarqine!..!!! 

N • • k k lt && znał daJej, że w Tucholi hitlerowcy rozebrali 

'' 
1em1ec a u ura kościół katolicki, spalili synagogę, a przydrcż· 

ne kapliczki i krzyże powywracali. Na cml'n· 

w I sach tucholskich 
strzela.no na tym 5amym miej-s<:u dalszvch .50 
Polaków. Z ko-lei świadek przedstawia Trybu
nałowi niewiarygodne wpmst katowani" Po
laka niejakiego Estkowskiego w Kartuzach, 
którego zrairuiono najpierw wystrzałem ~ re· 
wolweru, il następn:e strzelano doń w odstę· 
pach 15 - 20 mi•nut. W ten besti<1Jski spo-sób 
męczoin:i E-s-tkowskiego prze.z 3 dni, zanim 
wyzionął ducha. W końcu świadek Tuszyń· 
ski stwierdza, że nad jeziorem w Kartuzach 
rozstrzelano 13 żołnierzy polskich, wyznania 
mojźeszowego. 

Altache wójskowy U S A 

gratulow ~, Hitlerowi 
zwycięslwa nad Polskq we wrześniu 1939 r 

NORYMBERGA PAP. Associated Press 
donosi, że, zeznający jako świadek w pro· 
cesie b. członków głównego dowództwa ar
mii niemieckiej, gen. Franz von Halder, b. 
szef sztabu niemieckiego oświadczył na sali 
sądowej, że we wrześnitt 19S9 roku amery
kański attache wojskowy w Berlinie wyra· 
ził gratulacje armii niemieckiej w związku 
z zakończeniem kampanii polskiej. Von 

Halder zidentyfikował alla.che amerykań· 

skiego, jako pułkownika Peyton i oświad· 
czył, że pułk. Peyton przybył osobiście do 
dowództwa niemieckiego w celu złożenia 
gratulacji. Gen. von Ha'lder w chioili obec· 
ncj na zlecenie okupacyjnych władz amery
kań.~lcich opracowuje niemieckie materialy 
sztabowe do dziejów drugiej wojny świato-
1oej. 

Proce.s b. gauledtera Gdańska - Albe.rta 
r-orstera ujawnia jeiszcze raz podłość, zbrodni· 
czość i bestialstwo hitleryzmu, który na zie· 
miach polski.eh właśnie za1aJazł sobie teren do 
najbardzi€j ludobójczych wyczynów. 

tarzach przewrócono równ1ez wszystkie na· p 1 t 
grol>ki z napisami polskimi. Ol ora m .11. na złotych Swiadek Teofiil Januszewski, kupiec z' Li- , . 
pusza ,pow. kościerskiego, przedstawia Tryibu· 
na.łowi fa·kty dokonywanych egzekucji w lesie 

Jeden ze świadków oskarżenia, Stanisław 
Grąbczewski, przedwojenny mieszkaniec Gdy
ni. przytoczył w swym zeznaniu szereg wstrzą 
sających szczegółów o martyroilogii :polskiej 
ludności 'l\Tybrzeża w ipierwszych dniach po 
wybuchu wojny. M. in. opowiedział Grąbcz.ew 
tiki prz_ebieg egzekucji 38 pocztowców pol
ski<:n na strzelnicy w Sopocie, których roz
i.trzelano bez w.i.ny i bez sądu, jedynie za to, 
że byli - Polakami. 

pods~~~c!~rz~~a~isław Biernac7'ak zemaj€, że wpłacił Zarząd Główny Związku Włókniarzy na budowę wspólnego domu 

Po egzekucji, nowo;przywieZliolllej grupie 
Polaków kazano zdejmować obrączki ślubne z 
palców pomordowanych i wybijać im złote 
zęby. Gdy <tresztowa.ni wzbraniali si.ę 1Prred ta
ką prołanaicją zwłok, SS-mani sam.i zabrali się 
rio rabowania trupów. Hitlerowcy kazali aresz
towanym zbierać gołymi rękami mózgi Judz· 
kie, poróz.pryskiwane na .strzelni<;y. Grąbczew
skie.· mu kazano wespół z drugim więźniem I 
zejść dq dwumetrowego grohu i tam układać 
trupy: . Gdy następnie prosili obaj stojących 
nad ·grobem to·W'atżyS±y·; by 'ih\,poinogli wyj~ć, 
jeden ze zbirów hitlerowskich SS-ma.n Pa.ulin 
po'Clbiegł i krzykllląl: „Wy wszyscy pójdz·iecie 
do grobu, macie pozostać -tam razem ze zwło· 
kami'". 

Nowego ma5'0wego morderstwa lllie doko
na.no iylko dlatego, ie obecny na 5tr:zelnicy 
prokurato•r woj5kowy z.a.żądał od SS-malllów, 
aby drugą gmpę Polaków TOmtrzelano na po· 
IJgonie SS, a nie na terenie woj&kowym ... 

Grąbczewski opowiedxiał :na.stępinie o wy
rafinowanych metodach zl'lęca.nia się nad pol
skimi więżniam.i cywi:lnymi. Je<lnego z nich 
hitlerow.cy ubrali w ornat kościelny, zrabowa
ny na Westerplatte, i uwiqzanego na sznurrze 
oprowadzano po \'.:alym obozie. W końcu hi
tle.rowcy da.Ji mu do ręki granat i ka:i:ali ma
nipulować nim tak długo, aż gra.nat wybuchł 
i rozszMpa1 nie6zczęśliwego. I 

Zemania Grąbczewskiego nie 5ą, oczyiwi!· 
ście, czymś wyjątkowym wśród zez.na1'1 świad
ków w procesie Forstera. Dokumentują Ol!le 
ra.z jesz.cze prawdziwy charakter „zachodniej"' 
kultury narodu panów, kultury Kruppów 
i Flicków, Guderianów o Halderów, Pue.nde
rów i K~fów, nad którymi tak czułą o·piekę 
roztaczają <lzisiraj możni i „wielkoduszni"' pro-
tektorzy ang!os'd6Cy. B. D. 

gestapo rozstrzelało w Kartuzach w paździer- PrezydJum Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
nik:i 1939 r. przeszło 30 Polaków. Praco·wników Przemysłu Włókienniczego w 

!Jabzym świadloem był nauczyciel Kazi- Polsce powz,ięlo rezoJucję, z wielkim uzna
mierz Tuszyński z Kartuz. W więzieniu w Kar niem i rado·ścią witającą uchwalę KC PPR i 
luzacl! katowano uwięzionych Polaków w ni"!· CK\V PPS zbudowania wspólnego domu pod 
Judzki sposób. Pewnego dnia wywieZ'iono z siedzibę przyszłej zjednoczo•nej organicznie 
więzienia 28 księży z pow. kartuskiego na <partii klasy roobotnic7ej. 
miej5<:.e straceń do la.su. Nieco póxniej raz- Rezolucja ~twie.rctz.a, że ruch zawodowy w 

__________________________ ....;._ 

Budujemy wspólny dom 
. Tow. Józef Gajewski wpłaca zł. 5.000 l I Antoniego, tow. Dyr, Lepię K, i tow. Mil
wzywa tow. tow. Przew. Rady - Zarz. lera Henryka, 
Ubezpiec;z:alni Społecznej s.tanisława Kr~- Tow. Szarfharc wpłaca zł. 1000 _ i wzy
wonka \Vlcedyrektora Manana Orłowskie- wa tow red. M Mirskiego Kiwajko z ca
go i Wicedyrektora Józefa Gierłowskiego. lym pe~sonelem: Folks - Śztyme personel 

Tow. Zdunkowa Stanisława' wpłaca zł. Spółdz .. „Dom Modelowy" tow.· tow. Zo· 
1000 i wzywa do wpłaty tow. Filszerową noosztema, Bergmana, Szela, Weba., Wła
Irenę, tow. Janiaka Stanisława, dysława Kraskę i tow. Klimczaka Stefana. 

Tow. Gietling Stanisław wpłaca zł. 1500 i Szkoła Oficerska - Kurs Przeszkolenia 
wzywa do wpłaty tow tow. Piątka Stefa- Kierowników Jednostek M. O. wpłaca ze
na, Skowrońskiego MiĆha.ła. brane ze składek podchorążych i personelu 

członków P. P. R. zł. 30.000 - i wzywa 
Tow. Szatura Zygmunt wpłaca zł. 1000 do wpłaty na powyższy cel członków na

i wzywa tow. Kowalczyka ~ Dzieln. P. P. szej Partii w Centralnej Szkole Ofi<: Po
S. śródm. - Lewa, Kuśnierczaka z Dzieln. lityaz:. - Wych. M. o. w Łodzi. 
- Zielona 1 tow. Rżewskiego z Dzieln. -
Elektrownia, Zarząd Oddziału Związku Zawodowego 

Pracowników Skarbowych R. P. w Łodzi 
Tow. Paweł Michałkiewicz wezwany przez wpłaca zł. 10.000. 

toir. inż Leona Obraniaka wpłaca d. 
1.000. 

Tow. mgr, Br. Woźniak Dyr. Adm. 
Szk. Zaw. C. Z. P. W:, wezwany przez 
tow, W. Wende wpłaca zł 2,000 i - wzy
wa: ob. inż. J. Hryniewicza - Dyr. Szk. 
Za w. C. z. P, W.. ob, H. Chimowicza -
Zastępcę Nacz. Centr. Wydziału Plan. C. 
Z. P. W„ mgr, J. Rolickiego, NaCQ:. Wydz. 
Insp. i Eksp. C. z. P. W. 

Tow. Kałużny wezwany przez Dyr, Cze· 
sława Bąbińskiego wpłaca zł. 3.000 i wzy
wa do wpłaty tow. Dyr. Byczkowskiego 

Dzielnica Ruda Pabianicka wpłaca zebra· 
ne na posiedzeniu rozszerzonych Komite
tów PPR. i PPS. w dniu 10-go bm. 
d 3,768, 

Członkowie Kół P. P. R. i P. P. S. przy 
Biurze Importu wpłacają z. 4000 - I wzy~ 
wają do wpłaty koła partyjne C Z. M. P. 
Wł. i C. z. P. Wł. 

Na posiedzeniu koła P. P. R. zebrano· zł. 
3.500. Kwotę powyższą wpłacono z wezwa
niem. Koła P. P. R. prizy Centrali Zaopa
trzenia Metalowego Przemysłu Włókien· 
niczego. 

Po0lsce, a Związe.k: Zawodowy Pracowników 
Prz em yslu \\ll:'iJCe.niniczego w szczególnoki, 
wid2.i w 7iblii.ającej siE: jedności obu partii ro· 
botniczych dalszy krok w umacnianiu siły i 
potęgi Pa11stwa Ludowego i ukazanie nowych 
ogromnych możliwości w przyśpieszeniu i u
mocnieniu budowy nowego ustroju &'f>Olecwe· 
go, opartego na równości i sprawiedliwości. 
Decyzja budowy Wspólnego Domu Maje się w 
tych wamn.kaoh potężną manifestacją woll je· 
dności klasy robotniczej. 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Prac. Przemy.:;lu 
,Włókieinlll.ic:z.ego w PoJsce deklaruje na buclo· 
wę Wspólnego Domu sumę zł półtora miliona 
i wzywa wszystkie Zarządy Oddziałów Związ
ku i Rady. Zakładowe, oraz wszystkich czlo·n· 
.ków Związku do dobrowolnej zbióriki na rzeó
wyiej wyim.ielllionej akcji. W ~kcjt zbiórko,wei 
nie może zabraknąć n,gzwi~[rn ani jedncg? 
związkowca, ani jednego .szczerze oddanego 
interesom kolasy robotnicz;ej d.z.ialacza robotni· 
czego. 

W dalszym ciągu rezolucja podkreśla, że 
a·kcja zbiórki 1piei11ię:inej na budowę Wspólne· 
go Domu z.biega się z przygotowaniem do 
Swięta 1-majowego, które w tym .roiku obcho· 
dzone będzie pod haslem naczelnym jedności 
klasy robotlil:iczej. Działacze j aktywiści zw.iąz· 
kowi winni dołożyć wszelkd<:h starań, a.by te· 
gorocme dem.onstra<:je przemieniły się w im· 
po.nujące mdillifest<tcje jedności. Zarząd Głów
ny opracowuje specjalną instrukcję, w .spra· 
wie przygotowań -te.c:hn.kz:nyc.h. Rezolucja wzy 
wa wszystkich wlólm~arzy do wzmożenia wy
dajności, jakości i dyscypliny pracy. 
lllłllllllllllłllllllllllllllllllllllllll!!lllllllłllllłlllłlllllłllllllllłlllllllllllllll 

Po Kolumb ii-Costarrca 
LONDYN (PAP). - Agencja Reutera do· 

nosi, że odwiały powstańcze w republice Co
starica zajęły dwa duże mias1a - Cartago, po
łożone w odlegl~.ści 20 km od stolicy Sa.in Jo· 
se i Porto Limon od<laJone o 95 km od San 
Jose. 

Według relacji Associated Press, generał 
Figure.s, przywódca powstańców po.wołał do 
życia w Cartago - rząd tymczasowy. 

32 - Jesteście chyba wstawieni, Heinz? -1 słuchaniu odpowiedzi major zlekka się uśmie
prawie jednocześnie z uwagą Launitza zapytał chnął i zwrócił się do wciąż milczącego Rum-
Rummel naczelnika gestapo. mla: 

Ale Heinz nie zwrócił uwagi ani na sło
wa Launitza, ani na pytanie Rummla. Cią

gnął dalej tym samym, uroczyście oficjalnym 
tonem: 

Heinz uroczyście podniósł prawą rękę do I Pytanie zadam w pańskiej obecności, panie 
góry 'i tym ruchem wstrzymał na miejscu Rum obersturmbahnfuhrerze! 

- Panie obersturmbahnfuhrerze! Dziś o 
godzinie szóstej minut jedenaście profesor 
Kuzniecow zjawił się na kontrolnym punkcie 
i okazał przepustkę nr 0913, na podstawie 
której został wypuszczony za granicę Nafto
gradu. Niech się pan sam przekona! - i 
Heinz podał Rummlowi jakiś dokument. 

mla, ~tóry miał .i1Jż zamiar odejść. Launitz ze szczerym zdziwieniem i źle ukry Rummel spojrzał na ten dokument i za
żądał wyjaśnień od komendanta. Istotnie na 
przepustce widniał podpis Launitza. Nie zra
żony tym Launitz poprosił o pozwolenie obej
rzenia dokumentu samemu. 

- Przepraszam, panie von Rummel, chciał- waną· złością popatrzył na Heinza. Później 
bym tównież dodać do pańskiego spraviozda- spojrzał na wszystkich: 
nia kilka słów o sukcesach Johanna Launi- Co to za komedia? - wycedził przez 
tza„. Ale, za pozwoleniem najpierw pozwolę 
sobie zaprosić tu kilku niezbędnych świad
ków. 

Nie czekając na okazanie zgody, Heinz szyb
ko· zbliżył się do drzwi i otworzył je na oś
cież. Do gabinetu weszło dwóch barczystych 
i tęgich SS-owców, uzbrojonych w automaty. 

- Będę miał zaszczyt zadać jedno pyta
nie majorowi niemieckiej armii, ko.mendan
towi Naftogradu, panu Johannowi von Lau
nitiowi, - uroczyście oświadczył Heinz. -

zęby. 

Zaraz ustalimy, gdzie się zaczyna ko- - Podpis jest mój, - ze ździwieniem 
media, a gdzie tragedia, - zjadliwie zauwa- skonstatował, - ale Kuzniecowowi nigdy nie 
żył Heinz. I znów zwrócił się do Rummla: wystawiałem żadnej przepustki... 
- Panie obersturmbahnfuhrer, melduję panu - Może pan jest lunatykiem? - zjadliwie 
oficjalnie, że profesor Kuzniecow uciekł z zapytał Heinz, - może pan podpisał przc
Naftogradu. W ucieczce profesorowi dopo- pustkę we śnie? 
mógł właśnie on!. .. wskazujący palec Heinza .Ale Launitz, nie odpowiadając na to py· 
z triumfem wskazał na Launitza. j tanie podniósł słuchawkę i zapytał dyżurne-

. - Biedny Heinzl - półgłosem zauważył z go z komendantury, n.a czyje żąd:mle z.osła· 
westchnieniem Launitz. ła wydana przepustka pod Nr 0913. Po wy- -

Panie ~bersturmbahnfuhrerze, - powie
dział krótko, - przepustka, o której wspo
mina Heinz, została wydana na jego żądanie 
dla właściciela komisowego sklepu, Frederika 
Kocha. 

Cienkie wargi Heinza skrzywiły się w po
gardliwym uśmiechu: 

- Przepustkę pan wypisał dla KuzniP.co
wa, ale na numerze kontrolnym pan wpisał 
nazwisko Kocha?! Stary kawał! - zawolal 
triumfująco. 

- Niech pan wreszcie przestanie tyle ga
dać ,głupi człowieku! - powiedział Launitz 
i machnął n~ką, jakby odpędzając natrętną 
muchę. 

- Panie von Rummell - wtrąciła się do 
rozmowy Luiza. - Wiem o tym, iż istotnie 
niejaki Koch dzisiaj nadesłał już depesze z 
<lrogi... 

- To znaczy ten Koch jeddak istnieje, do 
kroćset diabłów - zawołał Rummel. - Koch 
przechodził przez kontrolny punkt? O co tu 
chodzi, Heinz ? Proszę natychmiast wyjaśnić! 
- sapiąc zwrócił się gruby obersturmbahn
fuhrer do naczelnika gestapo. 

m. c. n.) 

• 
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d~ histeryków Ił li w eł kampanii yborczej. 
:;>z~dłem sobie ":'czoraj ulicą Zacisze, TOZ- w alka o głosy chłopskie. Wieś wioska 

pęla ciemnoty i zacofania . 
mysla1ąc głęboko, ze - nomen omen - Zaci- . 

zrywa 
.sze to bardzo cicha i spokojna ulica, gdy na-

(Horespondec;e .ipecjalneąo wgslanni1'a RAP) 
RZYM, w kwietniu. s:nodarsŁw.a <:hłotisJde przewa1i:me karłowate. I wieców, które partia de Ga;:peri'ego :z.decydo-

gle „prze.szył" powietrze syntetyczny wrzask 
rozdzieranego żywcem kota, rodzącej sześcio
raczki l:ie11y i wycie stu co najmniej zrozpa
czonych szatanów. Na len dźwięk niesamowity 
po pleC<Ich przeszły mi tzw. ciarki, a przez p 
głowę przeleciała stra.s:ma myśl: gestapo! 

rowin<: ja Lazio , której stolicą je-st Rzym, N ędza, jaką widzi s i ę w tycll górskich wio- wała się zwołać w prowincji. Na 9 wieców, na 
w-chodziła do 1370 roiku w skład państwa li skach je.st nie do oipisania. OdnOGi się wra które natrafiliśmy w różnych wio·s.kach tylko 

pa-pi.e•s.kiego. Prowinc}a liczy 3.200.000 mi05z- że.nie, że i tu, w od.Iegłośc.i z.aledwie 50 k~lo- dwa bvły z.wołdlll.e pnez Chneścijańską De
ka1i<:ów. Olbrzymia większość ludności żyje z metr'.;w od Rzymu, .n:i.e dotarła jes'Z'Cze cywili- mokra<:ję, ret::Lta - 10 były wi€-Ce urządzooe 

rolnictwa oraz hodowli owiec i kóz. Ro1ni<:- zru::j.a. Nędza wyzi.era tu z każdego kąta. Lu- przez Front Ludowy. 

Oczywjście, wnet się sam zreflektowałem, 
te to tylko &fg.Ilał naszej dzielnnej łódzkiej 
Straży Ogniowej~ mknącej do jakiegoś pożaru 
q .y kala.strofy bu'dowlanej. Korzystając z tego, 
że wyjąc:e \l.·ozy iiatrzymały się opodal Zac'i
sza, podszedłem do „starszego" z tzw. rycerzy 
św. F lori<llla i zapyrtaiem i ze złością: 

- Po ja.ką cholerę właściwie takich syren 
gest11powskich używacie? 

- Tal;;.ie dostaliśmy - odparł uprze1m1e 
„starszy". - Z Ameryki nam je dostarczono. 

Ano, jak z Ameryki, \to wszystko w porząd
ku. Ameryfta i1Tnych „td>nów" nie używa. Nie 
tylko zrr.sz/ą, jeśli cliodzi o samochodv. Cała 
polityka obecnego rządu\ USA jest nasiawiona 
na wrzask, podszc:zuwcmk, wycie wojenne itd. 
Kakufonia ta obUczo:ia jlcst na szerzenie roz
stroju nerwowego, pa.nlki; i strachu. No „Lo
chy'' le straclly, trzeba Io z zadowoleniem 
przyznać, n.ie działają: naród u nas, możn<l 

powiedzieć, dojrz-aly i świadomy, że psie glo
sy. nie idą pod niebiosy. Ale za to na Zacho
dzie„. 

01, np. w Danii odbywały się niedawno u
rodziny królowej Ingrid. Oczywiście okazja 
wielka J uroczysta, dużego obchodu wymaga
jąca. Więc parady, akademie, zabawy, tort ze 
świeczkami dla solenirzantki itd. Postanowiono 
też oddać zwyczajowy salut armatni na cześć 
królowej. Ale ledwo kropnięto pierwszy wi
wat z dzjał, Duńczycy z Kopenlwgi zamiast 
krzyczeć: niech żyje królowa In~ki! - cyk, 
wszyscy do schronów, piwnic i dyskretnych 
ubilwcjl. Armaty dawno przestały grzmieć, a 
qo redakcji dzienników kope.n.łtffi'ikich płynęły 

•
ez przerwy pytania: czy Dania została zaata
owana? 

Nie wiem, jakiej odpowiedzi udzielali re-

two sprowadza się właściwie do zbioru ol•iwek dzie ub1,al!l.i iSą niezwykle ubogo. C hadecja liczy z.re-sztą l!l:i.e na ipr.ze!kom:1'1li-e 
i wiina. Najlepaze z·iemie w dolilll.ach należą do Ludność 0tutej1.>z.a, wśród której żyje jesu:ze tylko illa iSysiematy=ie d?Jiia.łający terror 
wielki-eh obszarników duchownych i świec- pamięć o „dobrodziejstwach" ri.ądów pań1.>bwa władz miejscowycb, będących na usługach 
kich. Rozciągają 6ię tu ogromne lat'tfundia, pap[es·kiego, wie, co sąd~ić o 1pohty<:e, uasł.a- obszarników i re.akcyjnego 'kleru. 
dochodzące do 10 i 15 tysięcy hektarów. Na niającej s i ę aiutorytetem Watyikanu. Może ni- D wa lata temu w <..-zrusie plebiscytu w spra.· 
pyta.n.ie do .kogo należą zitJmie, sly-szy się gd-z.i~ we Włoszech zna.ny li.st bi.skupi gmżący wie moina.rchii więk'51lo.ść ludno-ki tej pro· 
wciąż jedną i 1ę samą 00.powioedź: do księży wyklęciem tym, co będą glosować na Fwnt Ln wincji - głosując .pod terro·rem obsza.rni.k.ów 
Torlonia, Socchelti, Ma.nhedi. dowy, nie wywołał takiego oburzenia, jak li kleru - wyp01wi-edz.1ala się :z,a mo.narchią. 

300.000 ha dobrej ziemi Jeży lu odłogiem, wśród tej poboMej fodnośd dawn.ej prowin- MiejSC'OWi dx1ałacze jednak twierdzą, że od t-e· 
albo służy za pastwiska. Jest to zie.miia o.b- <:ji paipieskiej . go <:z.a.&u zaiszła a:aidy.kalna 'Z.mia.na w na-stro• 
szarników, którym „nia opł-a<:.a eię" jej u.pra- „Chrze&cijar\6k.a Demokracja" 1popioerama juch. śwJadczy () tym wliedka a.keja zajmO'Wa• 
wiać. A jednom-eśn.ie 325.000 robotników rol-I :przez 'Vatykd.rl wcaJ.e lnie czuje &ię :pewni-e na ma prze.z chlo:i>ów zr.sm nieuprawnych, która 
nych i paster.zy jest bea: skrawka ziemi, a go· tym teren.ie. Świadczy o tym niewielka ;Iość została pr.ze:proY?a.d;i:o.n.a. ki1ka miesięcy temu. 

Ku organicznej jedności 
obu partii robotniczych w Czechosłowacji 

Jak do•nosz4 z Pragi, '50Cjal-<lemokra.ci, 
którzy podjęli inicjatywę jak :najszybszego 
polącze-nia obu czeskrch partii marksistow
skich, p.rzywają 6:z.czerze, ze wy-sunięcie wspól 
n.ej listy ipGdczns pows~hny<:h wyborów, le· 
ży w km własnym liintemsie. 

„Jest rzeczą n1ewątpliwą, że partie kla-sy 
prncującej zyis.kalyby =acznie podcza-s po
ws.zochnych wyborów, l!lawet gdyby wysu;nęly 
oddzielne listy - 6twi-erdził Fiedi-ngw. - Na 
wypadki wewnętrzne należy jednak patrzeć w 
świetle międz}"'nia.rodowego naprężenia, które 
wzra5ta wszędzie, a któremu towarzyszą U5-ił0-
wania rozbicia Jedności narodowej w naszym 
kraju i :po<lm1.r;o.wa.nia bezpiec.zeilstwa Repu-

bli'.d. Aby szybciej i skutecz.niej prz.eciwsta
wić się tym usiłowamom, oraz zapewnić re.ail.i
zację planu odbudowy, należy ~tworzyć jesz· 
cze większą spoiistość w obozie .świ<lta pracy. 
Jeśli ma.my wy5u.nąć ws.pólną listę wyborczą, 
było:iy rzeazą bez5€nsowną o<likładan:ie połą
czenia partii klasy pracującl!j. Zresztą połą· 
<:.zenie to i tak uważane je.st ~a iko•nieC'Zitle„ je
śl•i cbcemy .rea.1irować program prawdziwego 
socjalizmu. Im szybciej uczynimy ten krok, 
ty:rn pomyślni-e}sze rezultaty wyda nasza wspól 
na pra<:a. I raz na Z<!Wsze łl:ie będziemy zmu
sza;ni do dawania odpowiedzi l!l.a pytania. :na
szych towarzyszy, którzy zapytają, a co bę
dzie jutro?" (TELEPRESS) 

Mimo r-epresji xządowych :i n.a.oi6ku !kl&U spół 
dzielniom chło'.PKim iprz.y pomocy ll'ohotJn.ików 
miejskich udał·o się wyrwać obszannikom 
57.000 hektMów gruntu, który ob.ecn.ie upra· 
wiają. 

W alka o glo.sy chłopskie w obe<:.nej ka.mp.a• 
n.ii wyborczej we Wł-OSzech jest moie na]• 

bardziej naprężona, bo re.ak<:ja łączy swe na
dz.ieje z wielcowym zacofaniem wsi włoskiej. 
N:'kt jedruak lllie Zlaprzecza, że\.na. wsi w ciągu 
ostatniego ll'Oku zasze<lł przełom i że chłool 
coraz bardziej zdają sobie sprawę, że ziemię 
może im dać tylko zwyc.ięslwo Frontu Demo· 
kralycznego . .Dlatego nawe.t ci, co oceniają pCT 
speiktywy wyborczoe ba:rdzo oo-trożnie wyraża· 
ją pew.ność, że partie Je'Wli<:owe .zgru~wane w 
Froncie [)emokratyozm.ym otrzymają w obec
nych wyboracli :na wfil, z·nac?Jitie wię.ksizą ilość 
g!01Sów, ni.ż w cz.as.ie plebi6Cytu. Jest bardzo 
charak.terj"StyCTJW, ·że 1tu w La'tio, w 'lej rolni· 
czej i pobożn~j dawnej prowincji ipa.pi.eskiej, 
niik.t w fo ~iie wątpi. Jan Cywiak 

daktorzy kopenhascy, ale jestem pewien, że IE»f •, -
IJ-ie inne/, niż„. twierdzqcej. że, owszem, Da- .::a Q§nOYICO 

- ia została .zaatakowana prze.z ataki histerii. 
-- że na „inwazję" tę jest jedyny ratuneI~: nie 

reagować tak idiotycznie na to.ny niepolco ju, 
płynące z prasy J eteru amerykańskiego. No, 
bo inaczej dojść może do takiej sytuacji, że 
np. nie wolno będzie, powiedzmy, głośniej 

trzasnąć drzwiami, aby całej dzielnicy czy na
wet mia.sio Danii w sta,n pogalowia wojenne
go nie wprowadzić. 

My w Polsce, okazuje się, amy moc-
niejsze nerwy, niż tam w Danii. A wiecie 
dlaczego? Bo bimbamy z głosów ,.Głosu Ame
ryki", Wiemy bowiem, że psie głosy nie idą 
pod niebiosy, i że ta krowa, która dużo ryczy 
nie tylko malo mleka daje, ale i nie straszna. 

E. Tam. 

PORADY PRAWNE 
Zorganizowane zostało przy Radzie Gospo

daraz:ej Str. Demokratycznego w Łodzi Biuro 
Porad Prawnych dla członków Stronnictwa. 

aiiuro czynne jest w poniedziałki i czwartki 
•ażdego tygodnia w godzinach od 19 do 20 w 

lokalu Komitetu Wojewódzkiego Stronnictwa 
9 :zy ul. Piotrkowskiej 78, II p. Porad praw

nych udzielać będą adwokaci: dr Weiss-Biel
.ski Janusz, adw. Edward Łukasiak, adw. Ka
zimierz Kępiński, adw. Edward Górecki, Pora
dy są bee:płatne. 

W czasie obiadu powrócili łącznicy z ra
portami, że oddziały „Górala" i „Brzozy" 
są jui: na miejscu, natomiast oddział 
„Wrwsa" jest odległy o 16 km. od nasze
go m. p. "), gdzie przebywają ci, których 
r.iedawno zrzucono. 

Gospodarz nie chciał tak szybko skoń
czyć rozpoczętej rozmowy i zaczął ponow
nie: „Podobr.o - tak ludziska we wsi ga
dają, że Sowiety strasznie Niemców pę
dzą. Czy to aby pra}Vda?" 

- A kto wam tzk nagadał? - spyta
łem. Gospodarz trochę zafrasowany, nie 
był w stanie nam odpowiedzieć. Ale jak
by dla zadokumentowania, że to co mówi, 
nie jest wyssane z palca i że on też coś 
wie, śmiejąc się, tajemniczo cedził słowa: 
„dzisiaj w nocy akowcy dostali dużo bro
ni''. „Gdzie? - pytamy od kogo?'' 

„Samoloty Anglików krążyły z godzinę 
nad naszymi chatami, a za tym laskiem
pokazuje przez i:zybę - palili ogniska. 
Ludziska mówili, że dużo samolotów było, 
całe stosy rzucili broni, no i lecieli do Sta
::.zowa. to Ruski iti.ż muszą być gdzieś bli-

-ieoczekiwana w ogocie 
Ludy Ameryki Łacińskiej przeciw imperialistom USA 

Zajścia w Bogocie oświetliły nakszlaltł kaits.kiich i środkowo - a.meryikańskich w swo- lumbii. Szuka się dla tej konferencji E>pokoJ• 
błyskawicy stosunki panujące w Ameryce je kolonie. i Jliej;:zej i bardziej be1lpieczm.ej przystani. Ja.· 
Łacińskiej 1 ujawniły te zasadnJcze sprze- Temu -celowi miał służyć pakt o l. zw. „o· ko. nowa ~iedziba ko.aferencji paname.rykań· 
czności między Stanami Zjednoczonymi i re- bronie 'Półkuli zachodniej" i standaryzacji m- skieJ wym;erua:ne są &tolke i<Q,ny<:h. .repubHk 
publikami Ameryki Laci1iskiej, .które im· brojenia, który oodawał s-prawę bczpi~zeri- A~eryki La.cinskicJ : Mek.-sy.ku, Kuby, Parag-
perializm amerykański stara się ul"yć. slwd ty<:h r-ep11blik w ręce amerykańsldego waJU. 
Tłum, który w 'Pierwszym dniu rewolucji sztabu generalnego. Temu celowi miał slu±yć Ale widmo wzburzonej ludności Bogoty 

w Bo9ooie wdarł się do 6iedziby obrad kon- proj-e.kt unii celnej, który otvrorzylby .na oś- p~eśl~d_uje re'Żyl!ierów. konferencji panamery. 
ferencji panamerykańskiej lilie •ty·lko chwilo- cierz rynki zbytu Ameryki Ład.ńsk~ej dla a- kanskieJ. Marshall, !ktory _ jd.k: do.nosi korn~
wo zakończył ·te <lj:ira<ly, ale obnażył obłudę merykańsk.ich fa·bry.k:a.ntów i kapitalistów. pon.dent agencji Reutera, _ wraz z caJą de· 
i zaklamanie -całego jej dotychczasQweg<J prze Na konferencji panamerykańSlk.iej nielic'Zllle legacją amery.kań6ką w piel'WISzej chwili wy-
biegu. i nieśmiałe były głosy przeoiw i.ngereincji e.- buchu rewo:Lucji ukrył się w gma-chu amb.as.a• 

Na konferencji panamerykańekiej od po· meryka.ńskiego imp.erializmu w życiu poJi.ty- dy USA - wolałby, aby konferencja została 
c:ząt.lrn jej obrad było wiadomym, jak sil.ny cz.nym i gospodarczym Ameryiki Ła-cińskiej. przenies:iona do Wa1.>zyngtonu. 
jest nacisk delegacji amerykańskiej na pozo- Ale silny i do.ni<Jsły był jednak głos rewolu- Jakielco.!wiek jednaik będll dalsu Josv kol'ł· 
stałych ucze<!ltni.ków. Przemówienia i wypo- cyi11ych tłumów na ulicach Bogoty, kt&ry ferencji panamerykańskiej, _ :n.ieoczcli.iwana 
':'ied~i M~rshalla i ininyc~ amerykański~h ?°: w.darł się do s~i ob:ad konfore..ncj'i z. k'.21:," !!Jrzes:zkoda . w BogQde rrudła jaskra.we świat· 
~ : tykow me dopus.~zaly zatl~yc~ '."'ątphwosc1, k1em „Pr.ecz. ~ 1i;np~r1al1~em ?~e~k.a11sk1m . !o nie tylko na :prawdziwe cele i -zumia..ry ćm
ze celem delegacp„ ameryk~kieJ 3est .uczy- Obecme mow1 s1.~ o IlJ.l€'lll.Ożln"'."~l. konty-1 perializmu amerykańskiego, a.Je tE!l ujawniła 
n;en1e z kon.ferenq1 w Bogo01e na:rzędz1a na nuo~va.ruia k~nf~rencJ1 .pami:meryka:rus.ki;J. w ~o trudności, na które coraz bartlz:iej napotyka 
przeksz.takerne repubhk ipołu.dmowo - a.mery- g-0<:1e lub 3ak1mkolw1ak innym 11mesc1e Ko- polityka Wais.zyngtol!lu. 

MOCZAR 
} 

sko. Oj, gdyby naszym chłopakom tak coś 
z nieba spadło - to by sie juchy cieszy-
ł " y. 

„Nie martwcie się, towarzyszu, i nam 
coś spadnie" - pociesza starego „Janek''. 

„No, wicie, towarzyszu, nos tu jest du
żo. Nasza organizacja to sama bidota, ale 
dobre chłopy". 

„A jak wam się z akowcami układa?"
zapytuję starego. 

Chłop spoważniał, spojrzał na mnie ja
koś pie sympatycznie. Zrozumiałem, że py
tanie to musiało mu przypomnieć jakieś 
przykre chwile. 

„Ano - rowiada - nie lubią nas. Mó
v.i<{, że jesteśmy komunistami, szpiegami 
rosyjskimi, że organizacją naszą kieruje 
ciemna masa, a u nich to i agronom jest, 
a nawet i dziedzic z szacunkiem się do nich 
odnosi. A A.L., to nienawidzą, jak dia· 
bła". 
Zrozumieliśmy z tych kilku słów, że tu 

jest taka sama sytuacja, iak i na innych 
terenach. Obszarnicy robią wszystk„, by 
chłop należący do A.K., nienawidził chło-

pa z A.L. i z przykrością należało stwier
dzić, że im się to w wielu wypadkach uda
wało. 

Nagle gospodyni wyjrzała przez okno i 
krzyk~ęła: „patrzta „ no, patrzta, •jadą 
akowcy z bronią. Stary, weźno naszych i 
ukryj. A to mogą się przyczepić i co bę
dziesz im gadał". 

„No, wiecie .jak wejdą do chałupy, to 
m~gliby was zobaczyć. A po co to potrzeb-
ne'. ,, . ,, 
Zlekceważyliśmy przyjazne uwagi i 

przyglądamy się bacznie oddziałowi A.K„ 
który maszeruie t:zbrojony w nowe, jesz· 
cze .nied?czyszczone steny. Na każdym 
wozie lezały po trzy, cztery beczułki, w 

Rzecz:swistość part~z.ancka„. 
Spojrz.e~i.śm. y i. my w. ok170. i l'aktycznie /każdej z nich mogły się znajdować po trzy 

stw1erdz1hsmy, ze Jedzie p1ęc furmanek cztery steny. · 
r.aładowanych małymi beczułkami wiel- / · · 
kości antałków. Pytamy się, czy naprawdę •J M. P. - mi-eisce ooslo~u 
grozi 11ieł:ezuieczeństwo. ' .&IJ. c. n.) _, 
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K. E. . us i komónikację 
Rozbudowa zwrotnic - wymiana tor6w - nowe pętlice tramwajowe, 

Tramwaj 11a Stoki ruszą jesienią 
\V celu usprawnienoia ruchu tramwajowego Również w ·na;bli.i.szej przyszłości rozpocz- że w tym wypadku CZPWł. winien przyjśc z 

przy rogu ulic Piotrkowskte1 1 Daszy1iskiego, nie się budowa linii tramwajowej na Stoki, pomocą fmausową KEŁ i Zarządowi Miejskie
oraz Piotrkowskiej i Andrzeja prowadzi o.ię o- gdzie wmie~;io.ne :rostało osiedle dla pracow· mu, <o przycr.y,niłoby się do szybkiego Y!reali
bocn;e roooty przebudowy zwrotnic tramwa- ni.ków Centralnego Zarządu Przemysłu Włó· zowa1;.ia plaJ1.ów nowej linii tramwajowej, 
]Owych, w zwią:r.ku z czym, jak wiadomo, kienmctego. W inwestycjaeh tych duży udział zwłaszcza, że pracownicy CZPWt. są główny-
zruienione zostały trasy linii tramwajowych weźmie również Zarząd Miejski. Wydaje eię, mi mieszkańcami Stoków. (m. 'Z.} 

Nr 4, 9 i 12. Roboty w tej chwili idą wzdłuż 
linii ulicy Piot-rk"Owskiej, aby n.ie z.atrzymywać 
ruchu tramwajowego, a następ11ie przejdą do 
ulic Daszyńskiego i An<lrzeja. W ciągu mie
siąca ten tak ożywiooy pod względem ko.mu
nikacji punkt naszego miasta będzie jut go
towy. 

Kolej Elektrycz.na Łódzka poza tym prowa
dzi .szereg iooych robót inwe~tycyjno-komuni
kacyjnych w naszym mieście. Roboty te 
są objęte 6Zcz~gólowym planem i będą pro
wadz.one aż do późnej jesieni. 

Obecnie jet;t juz na ukończeniu wielka ha
la dla wyd?:iału drogowego KEŁ przy ul. Dą·· 
browskiej - jednocześnie wykańcza 61ię tam 
pętlicę tramwajową. 

Brawo przemysł welni~n-y 
wyniki współzawodnictwa za marzec 

Przemysł wełniany w ubiegłym miesią
cu znowu odniósł poważny sukces wy. 
twórczy, wykonując plan w dziedzinie 
przędzy czesanko'.'·'e.i w 114 proc„ w przę
dzy zgrzebnej w 108 proc„ a w tkaninach 
gotowych w 109 proc. 

Wyprodukowanych zostało 280 tysięcy 
metrów ponatł plan. 

Warto podkreślić, że plany wytwórcze 
przemysłu wełnianego rosną z miesiąca na 

miesiąc. A więc: np. plan produkcji przę
dzy czesankowej wzrósł w ciągu mie~iąca 

o 55.000 kg, a plan produkcji tkanin o 
160.000 metrów. Mimo to, robotnicy prze
mysłu wełnianego sprosto.ją wzrasta
jącym zadaniom i nie tylko, że wypełniają 
chlubnie ciązące na nich ~adania, ale co 
miesiąc dają krajowi dodatkowo znaczne 
ilości przędzy i tkanin. 

WZwiazkach 
Zawodowvch 

Nr. 103 

I WSROD ODZIEZOWCOW" 
Dowode~ serdecznych 2wlązków mlędzr 

polskim robotnikiem i żołnierzem pols~im 
jest między innymi piękny dar Zarządu Głow· 
neg0 Zw. Zaw. Prac. Przem. Konf. Odzieżowe· 
go dla jednej z jednoo.1.ck wojskowych w po
staci biblioteki, zawieraiącei 82 tomy, 

* * * 
Staraniem Wydz. Kult. Oświatowego przy 

Zw. Zaw. Prac. Przem. Konf. Odzłe!ow~o, 
odbędzie się w najbliższą niedzielę tl. 18 bm. 
o godz. 10 w świetlicy Ośrodka Nr 4 przy 
ulicy Sterlinga 26, widowisko kukiełkowe dl11 
ddeci. pracowników konfekcyjnych. 

Zebranie Rad Zakładowych 
Zar~ąd Związku Zawodoweg1> Pracownlk8w 

Przemysłu Włókienniczego Oddział I l Oddział 
II {Dzlewiarsko-Pońcr.oszniczy) w Łodzi :iwo· 
łuje ogólne i;ebranie Rad Zakładowych, lde-· 
rownlltów :i"'ietlic, kierown.lków sekcyj mło
dzieżowych t kierowników klubów sportowych 
przemysłu włókienniczego, które <>dbedzie się 
w sali kina Przedwiośnie, ul. żeromsldego 74 
w dniu 16 kwietnia rb. o godzinie 9 rano. 

Tematem obrad bą.dą: sprawy Z\l'lązane z eb 
cłl~em święta l·o Majowego. Obeqiość 
wszystkich obowiązkowa, 

ZARZĄD \Yra.z z wytlz.iałem drogowym Zarządu Miej 
skiego KEŁ prowadzi konserwację torów. Jed
ną z najważniejszych prac będzie zabrukowa
nie Mlachetną nawier:ochnią ulicy Rzgowskiej 
do Placu Niepodległości, gdzie KEŁ dokonuje 
wymia.ny t'Orów tramwajowych. W projekcie 
na najbliższą przyszłość jest zabrull,owanie 
s'l:!.achetną na.wierzchnią Placu Zwycięstwa, a 
w związku z tym KEŁ dokona również wymia
ny szyn przy tym Placu do ulicy Wodnej. 
Prawdo-podobni!! już na jesień roboty te będą 
ukończone, jeżeli huty na czas dostarczą szyn. 

Na strażą zdroUJia ludności 

Wkrotce nastąpi akCja szczepień ochronnych 
Lódź wypowiada Wojnę szczurom 

T~lJuna ....... 11 __ 1 ... : 
•·•#l*fi+WMWWW alllU71UflLQlJXW 
••m„Fc n:wa-x•w;:••a::•„s tSf'=IS*•Y•MD 

Okręgowy Sąd Ubezpieczeń Społecznych w 
Łodzi ro!patrywał interesującą sprawę, która 
w Jaskrawy sposób naświetla stosunek ZUS 
do podDpiecznych. 

Marianna Gams jeszcze na przymusowych 
robotach w Niemrzech uiegła nieszcr:ęśliwe
mu w~padkowi, w wyniku którego uległa 
złamanm obu kości przedramienia i prawei 
kości łokciowej. Poza tym straciła wszystki~ 
zęby obu szczęk. 

_'W grudniu 1943 roku Ubezpieczalnia nie
miecka pr2yznała jej 50 procent renty wypad-
kowej. I 

Po wyzwoleniu wystąpiła ona do ZUS o 
przyznanie jej renty, Lei;:arz powiatowy 
stwierdził u Gams 10 procent kalectwa, le
karz Ubezpieczalni w Kutnie - 60 procent 
kalectwa, lekarz ZUS natomiast bez badania 
ri:mienił decyzję lekarza Ubezpieczalni i przy
znał. powódce 35 procent kalectwa. W tym 
stanie rzeczy Gams zwróciła się do Sądu 
Ubezpieczeń Społecznych o uchylenie decy· 
zji ZUS. 
Lekarz-biegły sądowy stwierdzi!, że powód-

ka ma 65 procent kalectwa. • 
Sąd uchylił decyzję ZUS i przyznał Gamso

wej rentę wypadkową w wysokości przewi· 
••••••••••••m•••••••D•••••n••• 
_ł!l,rT;~k\JI 

oraczego tak f esi? 
W Fabryce Urządze1i Termotechnicznych w 

Łodzi, wypłacają pensje pracownikom fizycz
nym trzy razy w miesiącu. Zaczynają wypła
tę PO skołiczonej pracy. Pieniądze przeważnie 
nie 84 posegregowane, więc wyplata trwa oko 
ło dwóch &'Odzin. Z hl&'o 11owodu powstaje 
rozgoryczenie wsród Pii'acowników. Do ka:idv , 
po 8·1odzin11ym dniu pracy chce wypocząć ' 
w domu,_ eo mu się słusznie nale;i;,y. 

Nie wiemy, czy jest to zła wola, cz,v nie· 
dbalstwo. Zwracalll6nty się w te,j sprawie do 
Dyrekcji i do Rady Zakladt'l\ •ej, lecz bez 
skutku. A przecież można zo1·ga11b:ować wy
płatę tak, by żaden robotnik i po 1m1cy nie 

_ musiał czekać na pieniądze. 

Pracownik 
Fab1·ykl Urządzeń Termotechnlcr,nych 

(adres i nazwisko z111U1e Redalt('jl) 

OD REDAU:CJI: Uw11.gl naszego czytelnika 
są słunne. 1Jzel1am.v na wy,laś11ienia Dyrek
cji i Rady Zaltla-dowej ł<'abryki Urząclzcf1 Ter
motechniczn~ eh. 

65 POŻAROW W MARCU 
Jak wynika ze sprawo1dan1a Straży Pożar

nej w Łodzi - w miesiącu marcu rb, wyda
reyło się na terenie naszeCJO miasta 65 poża
rów, w tym 43 - w domach mieszkalnych, 
13 - "N zakładach przemysłowych. 5 - w bu
dynkac.h qospodarczych, 4 - w budynk'lcb 
specjalnych. 

Poza tym 'Str~.; wy1p'lr[·~alA 6 razy do wy
padków. 1.5 razy - na ~knlek fałszywvch 
alarmów. 21 razy ~ do katastrof ~udowlanych 
oraz od,lyrła 90 ćwiczeń bojowych. 

Za parę dni zacznie się na ternie miasta 
akcja szczepień ochronnych, obejmująca zarów 
no dorosłych, jak i dzieci. 

Rozpoczn.ie się już w dniu 15-go kwietnia 
kuracja przeciw malcrrii, groźnej, zawleczonej 
do nas w czasie działań wojennych choroby, 

na którą dopi ro bardzo niedawno medy<:yna 
z.nala7iła środki ochronne pod postacią table
tek, które rnzdawane będą chorym bezpłatnie. 

NaJeży zwrócić uwagę, że wiele osób cho
rych na chorobę tę ubU!głego roku obecnie 
lekceważy sobie lecznie nie wiedząc o tym, że 

Dziwne orzeczenia lekarzy ZUS-u 
dzi nej ustawą„ 

• • • 
Jak się dowiadujemy, w Prokuraturze łódz

kiej został jui: ~ończony akt oskarżenia 
przeciwko Albertowi Kleindienstowi, ·który w 
czasie okupacji pełnił funkcję Superintenden
ta Kościoła Ewangelickiego w Polsce. 

Kleindienst został zatrzymany pod %ariu
tem. że wydawał w ręce gestapo pastorów 
ewangelickich-Polaków, 

Ktokolwiek posiada wiadomości o pastorze 
Kleindienst, winien zgłrisić się do prokuratora 
Bronowskiego, Plac Dąbrowskiego 5, pokój 
254, celem uzupełnienia śledztwa. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej wśród I ta (164,1 proc.) oraz Halina S8bieraj (154,3 
tkaczek pracujących na 8 krosnach na proc.). 
pierwsze miejsce wysunęły się: Regina Po- W PZPB Nr 5 w przędzalni na 4 stronach 
1·os (177,6 proc.) I Ksawera. Szymańska pierwsze miejsca zajęły: Helena Janiszew
(176,5 proc.). Na „szóskach" uzyskały: Ja.- ska (193 proc.} i Janina Owczarek (155 
nlna. Pytka. 177,6 próc. i Zofia Kubacka proc.), a na 3 stronach Łucja Mosińska (164 
176,5 proc. W przędzalni wyróżniły się na proc.) i Stanisława Zakrzewska 162 proc. 
trzech stronach: Bronisława Burda (172 W tkalni (4 krosna) na czoło wysunęły się: 
prqc.) i Maria Dobraszkiewicz (166 proc.). Genowefa Sasik (197,9 proc.) i Stanisława 

\V-"PZPB w Pa.bialiicach pierwsze miej- T{11charska (195,4 proc.). 
sca na 8 krosnach zajęły: Sabina. Zych W PZPB Nr 4 na 16 krosnach automat. 
(171,1 proc.) i Karol Sniady (170,7 proc.), a przodują: Józefa. Olczak (158,7 proc.), Ja
na szóstkach Stani!Oława Maksymowicz nina Rozpara (171 proc.) I Helena Niewia
( 167,5 proc.). Na czwórkach wyróżnili się: domska (165 proc.). 
Franciszka Sztama (168,3 proc.) i Stani- W PZPB Nr 6 wyróżniły się w tkalni na 
sława Bujnowicz (168,2 proc.). „c:r.wórkach": Bronisława Olejnik (166,7 

W PZPB Nr I w tkalni (szóstki\ najlepsze proc.) i Zofia Chojnacka (153,l proc.), a na 
rezultaty osiągnęli: Stefan Pałczyński „szóstkach" Zofia Pietraszek (162,5 proc.) i 
(18ł,4 proc.), Florentyna Wierszeń (15G,8 Stanisław Andrzejewski (162,1 proc.). W 
proc.), Anna Ramus (158,9 proc.) i Janina przędzalni Stanisława Smyczek uzyskała· 
Jurek (155,6 proc.). We współzawodnic- 148.1 proc. i Józefa Michalak 146,5 proc. 
fwie zespołowym zespól majstra Józefa Ki- Prządka Kazimiera Woźniak wykonała 
blera (125,9 proc.), wyprzedził zespół Ed- 140,6 proc„ - góruje nad nią Helena Ja
warda Engla (109,5 proc.), a zespół Zygm. gielska (143,6 proc.), a Olejniczak (146,3 
Stolarza Ó24,6 proc.) - zespół Stefana Sto- proc.), wyprzedziła Sanisławę Szydłowską 
la!'za (123 proc.). W przędzalni odznaczy- (144,8 proc.). ' 
la się Bronisława świtoniak 170,1 proc„ w PZPB Nr 7 na „czwórkach" w tkalni 
Dubis Maria 165,2 proc. i Maria Raczkow- Kazimiera Nowak uzyskała. 1'76,4 proc., a 
.ska 160,3 proc. Zygm. Skaliński 175,9 proc. W' przędzalni 

W PZPB Nr 2 \V PRZĘDZALNI NA SZE· (3 strony) Leokadia Torenc osiągnęła 16:5,6 
SCIU STRONACH UZl'.SKALY: ANNA proc„ a Kornelia Nowak 151,6 proc. 
CIESIELSKA (Hl PROC). I JANINA 1\JU- W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach" 
cu, (159 PROC.). Na 4 stronach osiągnę- osiągnięto następujące rezultaty: Feliksa 
ly: Władysława Banasiak 142,5 proc„ Bro- Pakulska 163,7 proc„ Stanisław Kubik 161,5 
nislawa Olejniczak 138,1 proc. l Bronisła- proc. i Sabina Giink 159 proc. W przę

wu Woźniak 134,9 proc„ a na 3 stronach dzalni na 3 stronach Genowefa Frankow
tienryka !'.Iilska 134,2 proc. W 1 kal ni na ska zdobyła 140,9 proc., a Władysława Ma
„szóstkach'' przodują: Bronisław Ciula (171 ciejak na 4 stronach 140,7 proc. 
proc.). Maria Skabiak (158.~ proc.), Zdzi- ,W PZPR Nr 22 v,,-yróżniły się prządki: 

~ław 1\Iączański (147,6 proc.) ! Zofia Rogut J Władysława Mamrot, Stanisława Jerzak, 
(145 proc.), a na 4 krosnach Helf'.'na Płach- Zofia Gr:tęłło i Genowefa Jaska. 

= 

"" BI ·TA••I 
przynosi 2 razy miesięcznie bezpłatne dodatki: „Moje Dziecko" i „Kroj~ i 

suma" (wykroje i wzory). Cena numeru objętości 24 stron, 35 zł. 

2294k „Kobieta" ukazuje się w każdy piątek. 

malaria ma cz.a.sem przebi~ utajony i ni~ l@· 
czo:na wracać mOJŻe kilkakrotnie. Przypomina· 
my raz jes.zcze adresy ośrodków, gdzie cierpii\
cy ;na tę chorobę wi.Jmi zglaszac się 'do le.cze
nia: Nowotkri 23, Lubelska 7, Pabianicka 240 
Le<:zenie trwać będzie do 1 maja. 

-:\V niedługim czas~ rozpoczęte z-:><Staną 
pri:ymus<>we szczepienia przeciwdurowe, któ· 
rym podlegać będą dzieci i dorośli. 

Podobnie, jak tyfusowi i malarii, wydana 
zost,tnie równie!i walka cho:robie Epec:jalnie 
groźnej dla w.eci - ospie, przeciw której 
uczepień bezą>łat.nych dok<>nywać będą w 10 
punktach r.tacje Opieki nad Matką i Dzieckier.1 . 

S?czepienia ochronne nie wyczerpują w '2111• 

pełnośei całokształliJ walki <> udrowie mies-. 
kańców mia.sita. Groźnym ich wrogiem i to, 
ni~tety, bardzo w Łodzi lioznym, "ą szc1ury, 
przenoo.zące szereg zaraźliwych i ciężkich cho-
rób. . 

W dniu 19-go kwietnia prz~rpowadzone bę
dzie porządkowande śmiefoików ora.z 6przeda:l: 
trutek. Po raz pierwszy -zastosowana :r;05tan.ie 
w tym roku trutka ENKA T2, w iktórej skład 
wchodxi siarcz11n talu, bardzo 6ilna trucima, 
która ma.że wytępi hordy ni.szczycielskich i 
grożny<:h grywni w naszym mieście. 

Obowiązkiem instytucji, właścicieli, admi· 
nlstratorów domów, a przede wsz~tkim ma
gazynów wytwórni spożywczych jest rozlo'Że· 
nie trutki w termi.nie, podanym przez wla<lze 
sanitarne. (S) 
llllllllłllłlllllllllllłlllllllłlłlllłlllllllllłllllllłłlllłllllllllllllllllllłlllllllllll 

Czutelnic11 Df §.zą 

Skarbowcy manifestuią 
na rzecz iedności 

Dnia 13 kwietnia r. b. w pięknie udekore.
wanej sali konferencyjnej Izby Skarbowej w 
ł~odzi, odbyło się zebranie członków Kół PPR 
i PPS Izby Skarbowej i Okręgowego Inspe
ktoratu Ochrony Skarbowej w Łodzi. 

Tematem zebrania, były ostatnie wypowie· 
dzi Sekretarzy Generalnych obydwu partii ro
botniczych w sprawie ich organicznego zje
dnoc:renia. 

W ożywionej dyskusji, która wywiązała się 
po referatach zebrania wykazali uozumienie 
zagadnienia jedności org11nicznej. Intel!gen
cja pracująca pragnie budować nowe drogi 
Polski Ludowej w zgodnym wys.iłku z całą pol 
ską klasą pracującą. 

Zebrani uchwalili rezolucję w której de
klarują pełny udział w zjedno'czeniu klasy 
pracującej, opodatkowania się na dom przy
szłej zjednoczonej partii robotniczej, wspólne. 
szkolenie· swych członków w duchu marksi
stowskim oraz walkę z elementami prawico
wymi. 

Uroczystość zakończono odśpiewaniem hym
nów robotniczych. 

NIEZWYKŁY GOSC Z CZECHOSŁOWACJI 
Na polach pod Łod2!ą znaleziono okaz sowy 

płomykówki. Na nóżce znajdowała się 
obrączka aluminiowa z napisem ,.N. Muzeum 
Praha". Okaz zostar spreparowany w Miej
skim Muzeum Przyrodniczym w Łodzi, a alu
miniowa obrączka wysłana do muizeum mia
sta Pragi w Czechosłowacji, W tych dniach 
Miejski Muzeum Przyrodńicze otrzymało list 
z Mu2eum w Pradze które donosi że znale· 
ziona sowa była obr'ączkowana w' 1947 r w 
Jedlowo, Okręg Litomyśl. List jednocześnie 
za:viera prośbę ·o nawiązanie współpracy mu
zeow oraz zapowiedź przysłanict czasopisma 
ornilolo9icenego „Sylwia". Tym samym. sowa 
płomykowk11 stałcl slę łącznikiem :nie_dzy mu· 
zearni dwóch bratnich narodów, 

e 
e 
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Kronika Kalisza Młodzie! o łużb o ce 
Czwartek, 15 kwietnia 1948 roku. 
Dziś: Anastazji, Bazylego. 

Telefonv 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń

skiego, ul. Roli-Żymierskiego nr 19, tel. 
19-50. 

Teatr Mielsk i 
W czwartek, dnia 15 bm. o godz. 19.15 

po raz 12-ty „Lekkomyślna siostra'' (ostat 
nie dni!) 

Kin a 
Kino „WOLNOsć" wyświetla film 

produkcji amerykańskiej pt. ,.Skarb Ta 
rzana" i kronikę. Pocz. seansów o godz. 
16, 18 i 20. 

Kino „STYLOWY" wyświetla film 
produkcji amerykańskiej pt. „Skarb Ta 
rzanri" i kronikę. Pocz. seansów o godz. 
15,30 17,30 i 19,30, w niedzielę i święta 
od godz. 13,30. 

. 
Zywiołowy napływ do komisji rejestracyjnych 
Wywiad z wiceprez. miasta low. Slańczyk·ewiczem 

Po pięciodniowej pracy ukończyła w ki młodzieży męskiej, spieszącej z junacką jadą młodzi na pierwsze obozy ~P? Jaki 
Kaliszu swą działalność Miejska Komi· pieśnią na ustach do lokalu Komisji Kwa· l był stan zdrow0tr.y naszej młodz1ezy mę
sja Kwalifikacyjno - Rejestracyjna „Służ- lifikacyjno - Rejestracyjnej. 5kiej, objętej obowiązkiem SP? Te i in:ie 
by Polsce". Niewątpliwie interesują naszych czytel· pytania zadaje sobie niewątpliwie nieJe-

Mieszkai'1cy naszego miasta, często mieli ników szczegóły związane z SP. Jaki był den świadomy obywatel Kalisza, dla któ
możność spotykać na ulicach Kalisza grup- IJrzebieg rejestracji? Kiedy i dokąd wy- rego sprawa naszego przyszłego pokole-
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111•111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 nia jest szczególnie bliska. 

R e i e s t ra c j a k a rt o dz i e ż o w y c i1 ni;;:~ pt~\nfsC:~~~ean;~r~~i~fl~ ~~~t~~ 
Zarząd MieJ·ski w Kaliszu - Wydział jąc poza sobą przepracowanych pełnych w~ceprczy~enta. Kali.sza~ tow. Sta?czykie-

. .. . . · · w1cza, ktorv p1astu1e 1ednocześme funk-
Aprow1zac31 ~aw1~damia, z~ st?sowme 3-ch miesięcy - styczeń, luty, marzec cję Przewodniczącego Komisji Populary-
do zarządze~1a 1~m. A~row1zac31, I_>r~e- 1948 r. - w danym przedsiębiorstwie zacyjnej SP i Komisji Kwalifikacyjno
prowadza się re~strac]ę kart :xiz1ezo- będą mogli zarejestrować swe karty w Rejestracyjnej z kilkoma pytaniami. A 
wsch na przydział wełny II-g1 kwar·- rejestracji dodatkowej, o ile okres swej więc: 
tal 1948 r. Rejestracja na. terenie m. Ka pracy stałej dopełnią do trzee-h mieE - Jaka młodzież objęta została w 
lisza dokonana zostanie w terminie od 2) przy rejestracji należy przedłożyć pierwszym etapie obowiązkiem rejestra-
15-go do 20-go kwietnia 1948 r. w niżej posiadaną kartę odzieżową oraz zaś- cji?'' . . . . . . 
wymienionych punktach rozdzielczych: wiadczenie uprawniające do rejestracji. - ~rzed Kon:i1s.ią Kwahf~kacyJ~o-ReJe: 

1) Powsz. Spółdz. Spożywców, sklep Zaświadczenia takie wydawać będą za- stracyJną stai;ęll w tych dm:i-ch c.1 m~odz1 
Nr 22 - Plac 11-go Listopada 15. kłady pracy dla swych pracowników. którzy uczą się w szkoła.eh .sre~mc~ 1 za-

2) Powsz. S óldz. S ożyw'CÓW sklep Natomiast osoby, pobieraJ·ą.ce karty o- wodo':"'ych ?raz. młodzi~z nigdzie. rue za-
. ..., P . • P ' trudmona i mepracu.iąca roczmków -

Nr l.:> - ul. Kai;iomcka· 8. • dzicżowe bezpośrednio w biurze rozdzia 1929, 1930 i 193i. w przyszłości, najpraw-
3) Powsz. ęI_>?ł~. Spozywcow, sklep lu kart, zaświadczenia otrzymają w od- dopodobniej w ~ 1astępnym miesiącu reje· 

Nr 4 - Pl. K1lmsk1ego 2. nośnych biurach rozdziahi kart. strowane będą dziewczęta. 
4) Po·wsz. Spółdz. Spożywców, sklep Zakłady pracy zatrudniające powy- - Jaki nastrój panował w Komisji Kwa-

Nr 2 - Pl. 1-go Maja. · żej 50 pracowników, wystawiać będą za lifikacyjno-Rejestracyjnej, jak przyjęli 
5) Spółdz. Prac. Miejskich, sklep Nr świadczenia zbiorowe, zakłady pracy młodzi w Kaliszu obowiązek Służby Pol-

3 - ul. Gen. !świerczewskiego. zatrudniające poniżej 50 pracowników, sce. 
Zwraca się uwagę, że: wystawiać mogą zaświadczenia indywi- - Poborowi d0 SP, ci, których Komisja 
1)rejestracji kart winni dokonać ci dualnie. Kwalifikacyjno·Rejestri::cyjna uznała za 

posiadacze kart odzieżowych, którzy w Zaświadczenia winny odpowiadać ścl zdolnych do SP wiadomość · tę przyjęli z 
niekłamanym zadowoleniem. Dzięki akcji 

okresie stycznia, lutego i marca 1948 r. śle określonym wzorom (wzory zaświad uświadamiającej, jaką Komitet Populary-
Kino „BAŁTYK" ·wyświetla film pro byli stale zatrudnieni w zakładzie pra- czeli. można otrzymać w Wydziale Apro zacji SP przepro.wadził we wszystkich 

dukcji amerykańskiej pt. „Mr. Smith cy uprawnionym do pobierania kart o- wizacji pokój Nr 13). szkołach średnic!l Kalisza i w fabrykach, 
~edzie do W'.18~gt~n.u". i kronika. Po- dzieżowych (osoby posiadające- karty Nadmienia się, że zakłady pracy wy- młodzież, h.~óra zjawiła się w Komisji Re· 
I 19,30. vV niedzielę 1 sw1ęta od godziny odzieżowe i zatrudnione obecnie w za- stawiające zaświadczenia, obowiązane jestracyjnej zdawała sobie dokładnie spra• 

1c3zą;0ek seansów o godz. 15,30, 17,30 kładzie pracy, uprawnionym do pobie- są przechować odpisy wydanych zaś- wę z t1:go, co to jest ,.Służba Polsce", ja
•" · I rania kart odzieżowych, a nie posiada- wiadczeń dla ewentualnej kontroli. kie zadania nakreHa ona młodzieży i ja• 

u-1111-1111-1111-1111-1111-1m-1111-1111_1111- 1,11 _ 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111 _ 1111_ 1111_ 1111_ 1111_ 1111_ 11 kie stwarza przed nią możliwości. Rzecz 

Z a I O g a PI US Z O W n I• wyb 1· er a n o wą R a ~a:i!.n~~e~s~;~y:ę;~~ot:~~:.:k:ol!~~ 
ę był ta:{ olbrzymi, że Komisja nie mogła 

• uwzględnić wszystkich próśb. Zastanawia-
N jący jeśli idzie o rozmiary, byl napływ 

." asza stara Rada Zakładowa - po- Jest to człowiek w sile wieku, pełen ren fabryki, gdzie jako „niespokojny młodzieży nigdzie nie pracującej i nie-
wiada do nas tow. Walasek, przewodni- energii i wiary w klasę robotniczą i nie duch" był groźny dla spokojnego snu uczą'-ej się. Młod;-.i ci - na ogół nic nie 
c~~cy Komisji Wyborczej w „Pluszow- wątpliwie wniesie wiele dobrego do ży· wyzyskiwaczy. Dzisiaj ten stary dzia- umiejący. nie posiC1.dający fachu, do Służ-
m - była oderwana od życia załogi cia fabi ki. łacz związkowy i robotniczy może by Polsce garnęli się w świadomości, że 
~a~ryczne(.Podobne zdanie 0 niedługo wnieść wiele dobrego do pracy nowej tutai zdobędą fach, że tutaj w SP w zetk-
JUZ ustępującej Radzie Zakładowej Plu- Wśród bezpartyjnych kandydatów Rady Zakładowej. nięciu z uczciwą pracą skończą wreszcie 
szowni wygłaszają robotnicy. Mówią, ze na3więcej szans na przejście mają ob. z nieróbstwem. 
,.~tara" Rada za dużo grzebała się w pa Juszczak Barbara i Kamiński Henryk. Jeśli do wyżej wymienionych kandy- Młodzież szkolna, porwana została świa-
p1erk~c_h, za mało zwracając uwagi na Ob. Juszczak Barbara pierwsza w ·fa- datów dodamy jeszcze nazwisko tow. domością, że i ona w czasie ferii wakacyj
tro.ski zywych ludzi _ załogi fabrycz- bryce przystąpiła do obsługi trzec;h kro Franciszka Koziarka, aktywisty związ- nych będzie mogła na wzór młodzieży 
neJ. sien kortowych, pierwsza rozpoczęła kowego, zatrudnionego w stolarni i kol. jugosłowiańskiej czynnie pomóc przy od-

J d · t szkolenie uczenie, mimo, iż sarna nie Henryka Wróbla z ZWM-u, młodego budowie Ojczyzny. A fakt, że praca bę· 
. e n? Je.s pewne - robotnicy spo- dzie się odbywać na świeżym powietrzu, 

dz1eWaJa się s or · R d · :i.ależy do _naistarszych robotnic „Plu- ślusarza i aktywisty młodzieżowego -. P o po noweJ a z1e, w - że prowadzić będą obozowe życie nie po-
każdym razie spodziewają się i mówią szowni". Ob. Kamiński Henryk - tkacz stwierdzić musimy, że w Pluszowni został również bez wpływu, na nastroje 
io głośno, że nowa Rada w przeciwień- pluszowy, jest starym przedwojennym przede wszystkim ci kandydaci mają wśród przyszłych junaków. 
stwie do ustępującej rozgryźć musi wie- działaczem związkowym. d2!iś jako czło- szanse znalezienia się w przyszłej Ra- _ Dokąd wyjadą poborowi SP z Ka-
le s~raw. które - jak wyraził się do- nek Zarządu Oddziału Związku Włók- dzie Zakładowej. lisza? 
~adme o tym jeden z robotników Plu- niarzy wyróżnia się aktywnością i zna- ze starej Rady Zakładowej kandydu- - Najprawdopodobniej w okolice Szcze· 
~zowni _ dotychczas były zaledwie le- jornością spraw, związanych z życiem je tylko trzech towarzyszy_ Graliński, cina, gdzie młodzież Wielkopolski odbudo-
niwie przeżuwane. . związkowym. Kibler i Kelner, wszyscy starzy robotni- wywać będzie port, pierwszy turnus trwać 

Na czołowe mieJ·sca listy Jrand~.•dato'\" . f G, I b 'k f . d . kt, będzie od 1-go lipca do końca sierpnia br. 
~ ·v Tow. Joze ors d - ro otru - ar- cy l przo owmcy pracy, orzy w przy- Życzę młodzieży szkolnej, przyszłej in-

wysunięto tych robotników, którzy biarz, przed wojną był duszą strajków szlej niewątpliwie dzielniejszej teligencji pracujące.i, przyszłym naszym 
znani są jako ludzie pracowici, rozsądni, organizowanych przeciw fabrykantom, i czynniejszej Radzie Zakładowej - technikum i inż,Yniervm, by w zetknięciu 
tacy, którzy mniej obiecują, a więcej niejedna brama fabryczna zamykała siG nie zawiodą pokładanych w nich przez ;-; pracą fizyczną nabrała dla niej szacun
robią, oraz znanych działaczy związko- za nim, by go więcej nie wpuścić na te- załogę Pluszowni - nadziei. ku i zr0zumienia, .by w wysiłku fizycznym 
wych. ., .. „.,„„ •. 11 •• u .••. „" ...... „„„, .••. „„„„„„.„.„„„„„,.„ .. „ .. „"„ '""""'""""unuu„.„„„„ ••••• „„,„ ... „ .. ,.„,.„,„,,„.„„,„„,„.„.„.„„. po miesiącach. pracy umysłowej w szkol-

'.Vśród kandydatów znajduje się przy- ze §portu nych murach nabrała tężyzny, życzę mło„ 
gl'.liatający odetek przodowników pra- dzieży nieuczącej się i nigdzie niezatrud„ 

cy - członków obydwu partii robotni- p 
0 
I 
0 0 1

• a _ Gł 0 w 0 0 • T S p r 0 5 n a (2 •• 2) nionej. by w zetknięciu z pracą, co w wie· 
czych i bezpartyjnych. lu wypadkach zdarzy się jej to po raz 

Jest zasługą kierownictwa obydwu pierwszy w życiu. by w oparciu o tę pra-
kół partyjnych, że vvśród kandyda~ów W ubiegłą nied7iel; obie kaliskie dru- wadze Prosny i w 12 minucie Walczyński cę znalazła swój cel, moralną podporę, 

k 1 t k iaką daje każdemu człowiekowi świado-
na radnych członków partii robotni- ż" nv A-klasowe walczyły w Poznaniu. ~ po pię nym zagraniu ewei strony a a u 

W tk · p 1 · Gł· TS t 1 1 · "łk · d b mość ,że jest potrzebny w spoeczeństwie, 
czych znaleźli się ci, któr~'.' wykaz3.ć spo amu z o omą - owna s rze a z wo ep p1 ę me o o rony, wy-

- p · ł 2 " (O O) M t · · 1 1 At k d 1 · k że iest czymś więcej niż tylko z.1·adaczem 
~ię mogli pozyty,Nnyn1 wkładen1 w dzi'e rosna zrem1sowa a :~ : . ecz en rownuJąc : . a nasz gra a e1 po a- hl b ,, 

b · k · · k c e a. L.yczę pierwszym naszym pobo-
łr wyktl\"ani·a J'ednos'ci organiczne]·. dostarczył garstce przysięgłych ki iców zowo, przy czym motorem wię szosc1 a · d SP b 

·v - - •• D b 1 ·· · t w 1 , 1 · W 19 D · ł rowcom CJ , y praca ich dala jak naj· 
Do naJ'pewnieJ·szych kandvdato'"' na sporo emo~Jl. o przerwy gra y a wy- CJl Jes a czyns u. m. opiera a 1 'k· b kł d h 

J vv równana nawet z lekką przewagą Polonii. mimo odniesionej uprzednio poważnej epsze wym 1
• Y w a ie w odbudowę 

stanowiska radnych zakładowych nale- Kaliszanie zagrali w tej części meczu nad· kontuzji kolana ,pięknie mija obrońcę Po- był współmierny do ich możliwości ich 
ży między innymi - tow. Stasiak Jó- zwyczaj słabo. Za;Jen z graczy nie pilno- Jonii i pewnie zdobywa prowadzenie 2:1 zapału i umiłowania Polski Ludowej. 
zefa, snowaczka. Była jedną z inicjato- wał swego miej ·ca, podania były nie cel- dla Prosnv. Stan taki pomimo uporczy- Wywiad przeprowadził 
rek współzawodnictwa pracy w ,.Plu- ne i nie czyste, a n ając do czynienia z dru- wych wysiłków całego ataku Kaliszan Bolesław Dziadosz 
szowni" i w pierwszym etapie współza- żvną o wyraźnie korzystnieiszvch warun· utrzymuie się prawie do końca. Niestety, 
wodnictwa wysunęła się na czoło współ kach fizyrnnych. pozwolili sobie narzucić na 30 sek przed gwizdkiem końcowym w 
zawodniczek, zatrudnionych na snowal- górną grę, w którei z reguły przegrywali chaotycznym zamieszaniu podbramkowym 
.ni.Tow. Stasiak Józefa pracuje w „Plu- wszystkie pojedynki o piłkę. Polonia uzyskuje wyrównanie na 2:2. 
szowni" 32 lata. Znają ją tutaj najstar- · Po przerwie sytuacja całkowicie si~ Reasumu;ąc - Prosna była o klasę lep· 
si. znają i najmłodsi. jej spracowanym zmieniła. Atak Prosnv daje pełny pokaz sza ,choć nie mogła udowodnić tego cyfro
rękom z najwyższym zaufaniem można swych umieiętności, goszcząc stale prawie wo. No pochwał~ zasłużył po przerwie ca
powierzyć nieiedną sprawę załogi. Bo- na polu karnym przeciwnika. Niestety, ły atak i środek pomocy - Walczyński. 
1 k b ·k · · d · · · c.kciom ataku brak było wykończenia, a Formacje obronne zagrały tym razem nie-
ącz i ro otm ow są Je noczesnie i Je] bramkarz gospodarz stanął całkow·c1·e n co gorzeJ· niż zwykle. Kuczyn' ski za pusz-

bolaczkami. . . . Y · . . 
1 a , . . , . . wysokosc1 zadania. W 7 mmucte gospo· czone bramki winy nie ponosi. 

Tow 7.ielmsk1 ~y~un~ - robotnik- darze, wvkorzystując złe ustawienie na· Na specjalne wyrótnienie zasługuje 
:farbi<i•· . podob:i1e Jak 1 t?warzyszka szych tyłów po solowym przeboju z poło· młody 18-letni bramkarz Polonil, którego 
Stasia' · •e nalezał do stareJ Rady Za-1 wy boiska, zdobywają z 6 m. prowadze· doskonała gra uchroniła gospodarzy od 
kładowP~ me. Gra toczy się dalej przy stałej prze- wysokocyfrowej porażki. 

Premiera filmu ,,Ostatni etap" 
W dniu 16 bm. o godz. 20-ej w kinie „Wol

ność" i „Syrena'' odbędzie się uroczysta pre
miera polskiego filmu „Ostatni etap". 

Wejście, ściśle za zaproszeniami. Rozesła
ne zaproszenia na tę premierę na dzień 14 
bm. będą ważne na dzień 16 kwietnia. 

ZAWIADOMIENIE 
Wydział Zawodowy przy Komitecie Miej

skim PPR w Kaliszu przypomina, iż posiedze
nie Wydziału odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 
16-tej. 
Obecność członków obowiązkowa. 

Wvrl ~" n · MiP.111ki I Powiatowv Komitet PPR w Kaliszu. RP.<iakcja 11 '- · '·-- · • rącfa: Kalisz. ul. Marsz. Stalina 17. tel. l.0-26. Tel. nocny 11-10. God:t:iny przviP~ Reda'\rtor 
D-0197:37 .Naczelnv 18-19. Sekretariat: 10-13 ::air.I. Grat '°· W•d. _py_.~ Łódt. Zwirkl 17. 
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TEA"J""RI" 1ze !liuortu 
PAN'STWOW\' TEATR WOJS!<A POLSKIEGO' WWWM ;; • • ł wania p~łkarzy Dziś o godz. 19,30 interesująca sztuka J. P. i ~ ~ n f-!! e p r z V g o . 
Sartre'a '.'~ADAC~NICA Z ZASADAMI''_ . U ł· ' ~; _, ' -

Młodziez w wieku szkolnym nie posiada r:•, · - • 

prawa wstępu na widownię. g~ 8 .t 7;rct,D9ym meczem m&ęd1yp ~n· S"'WO 1~,ym 
TEATR POWSZECHNY TUR ~·ue„M~U . ~ " l .. l'lH 

Dziś o godz. 19,15 „GOSPODA POD WE
SOŁĄ KUKUŁKĄ", nowa sztuka R. Matu 

z Czechoslowacią 
szewskiego i J. Rojewskiego. 

Passe-partout nieważne. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

W piątek, 16 kwietnia o godz. 19,15 pre
miiera fansy Noela Cowarda „SEANS". Udviał 
biorą: Hanna Bielicka, Helena Buczyńska, 
Halina Głuszkówna, Wanda Jakubińska, Mi
chał Melina, Danuta Szaflarska i Ludwik Ta
tarski. Reżyseria Michała Meliny. Dekoracje 
Jana Rybkowskiego. 

Dziś przedstawienie zamknięte. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa 
przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 „ZEM- I 
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-tej. 

Teatr „SYRENA'', Traugutta I 
Codziennie o godz. 19,15 „AMBASADOR". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". . 
Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 

godz. 10-13 i od 16-tej (w niedzielę i święta 
od 14-tej). 

Repr. CYRK Nr 1 .. Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19.15. 

HINA 
ADRIA - „Pani Miniver'', godz. 16, IB,30, 21; 

w niedz. 13,30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny", godz. 15, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w nie.dz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. l 

Zagr. Nr 7, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „O 6-tej JPO wojnie", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

HEL - „Rodzina Froment", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. -

MUZA - „Zielona dolina", godz. 17,30, 20; 
w niedz. 15. 

POLONIA ...:_ „Ostatni etap'', godz. 13,30, 16, 
18, 20, 21; w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE - „U progu tajemnicy'', 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Knock - out", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

ROMA - „Dwulicowa kobieta", godz. 16,30, 

ipodwójne znacze·nie. Primo, że będzie to mecz I CZY MOŻEMY LICZYĆ NA ZWYCIĘSTWm 
międzypaństwowy, i secundo, że będzie on Czy m01żemy liczyć w ni€-dzielę na zwy
punktowany w Srodkowo-europejskkh Igrzy- cięstwo? Jeżeli weźmiemy rozważnie pod u
skach Bałkańskich, w których uczestniczy, jaJ<: wagę wszystk,ie „z.a" i „przed,w" - niestety 
wiadomo, Po·lska. · musimy dojść do smutnego wniosku, że raczej 

SKŁAD CSR BĘDZIE SILNY mu5i.my być przygotowani na„. porażkę. Po-
w chwili, gdy pi>Szemy te słowa, nie z:na- ziom piłki nożnej w Czechosolwacji jest wyż

my j·eszcze oficja.Jnego skłSJdu reprezentacji &7.y od naszego. Był zresz·tą wyższy i przed 
CSR, jeS>te·śmy jednak pevml, że będzie on wojuą, a więc obecnie dzieli na.s -z.a.pewne 
najsHniejszy, na jaki obecnie na<Szyich sąsia- jeszcze większa różn.ica, jeśli chodzi o wy
dów stać. Mecz ?. Czechosłowacją będzie trud- s:zkole.ni·e <techniczne i taktyczne. Wszystklie 
ny:m ba1rdzo egzaminem naszych piłkarzy. Bo jednak te braki chłopcy na.si będą mogli od· 
co tu mówić, Czecho<Slowacja to nie Bułgaria, robić swą ambicją i sercem do walki. 
a przecież 7 nią zaledwie uzyskali-śmy remis„. KTO BĘDZIE REPREZENTOWAŁ 

NASZ „HANDICAP" NASZE BARWY? 
Nie chcemy jednak k-rakać .. Mec.z z Bułga- Od 12 bm. ·piłkarze n<Jsi pr:z,ebywają na o-

rlą był naszym pierwszym występem w tym bo?.•ie treningowym w Wars7'awie, gdzie tre· 
se-ronie, poprzed-z,Ha go męczoąca podróż do So- 111;ują pod oki·em popularnego na>Szego byłego 

fii i o'Cl1był się w innyoh waru~acll adi.matycz- reprezellltacyjnego piłkarza - Wacka Kuchara. 
nych i !P"-ZY obcej publiczności. Tym razem ZgrupowilJl1ych tam jest 16 zawodników, z któ
t.e. W6Zystlkie niesprzyjające 0Jrn·l1iczmośd zo- rych ;zesta·wiona będzie nasza reprezentacja 
i&twją us=~-ęte. Drużyn.a nas.w: grać będzie na państwowa. Na obozie znajdują się: bramka
do!Slkoniale mian:iyu:n bo.iskiu i będz·ie miała „do1p- rze - Ja,nik i Skromny, obrońcy - Barwiński, 

Wczoraj od samego już raiIIJil. prled 'sied'Zli- jpilng" wielotysię=iego tramu, który <Spodzie- Judula, Włodarc:zyk, pomocnicy - WaiŚko, 

bą Łódzilciego Okręgowego Związku PJHci Noż.. 'W'amy S'ię, :i!aileje wprost w niedziielę S'tadion. Szczurek, Parpan, Gajdzik, naipas'tnicy - Prze
nej wyiczekiwał długi „0901D.ek" za .lb.LLetami na Wojs:kJa Po[sktiego. Z całego bowiem ·kraju zja cheok.a, Cieślik, Spodzieja, Oprych, Gracz, Bia
drugi nasz w tym 5ezon.ie międzY'Pańmwowy dą do WaTsrewy wyoi€'CZ!ki miłośnik.ów piłki łas, Bobula. Nowymi kandydataimi do re.pre· 
mecz piłk.a.rslci Po,ls'ka. - Czechosłowacja, kif.ó· nożnej, a tyoh, jak wdeimy, ma.my wie1lu. 'Pillca ze111:tacji są Oprych i Pr?.ycherka. 
rv odbędzie się w na:dchodzącą niedziiielę w :nożna jest bowiem wciąż najpopuia:m.iejszym SEN SPOKOJNY I MNIEJ NIESPOKOJNY.„ 
Warszawie. f ill :na'S sportem :i mioż:n:a śmiało powiedzieć, zdo Obóz warszawski ma na ceJu utrzymać na-

Spo·tk«i.nie z Cze.Qb.o&ł01Wacją ma <lila nas była masy. szych piłkarzy w jak najleps?.ej kondycji fi· 
?.ycznej toteż odpowiednio jest przyistosowany 

Przed eąza ... ine ... §por.•tOUJll ... naJzei UJ§i do tego rozi&ład zajęć. w godzinach ra:mnych 

L U d O W e Z. e S P ~o I y s p o r t o w e :~::~ ;:~d:~~~~~ą ;;:i;a~~y~~~a!it 0;~ 
gr.ają w s-b<!Jtkówkę lub koszykówkę, a w go· 
dzi,nach popołudniowych odbywają keningi 

roznoczęly treningi do Biegów Narodowych f~~:r~:=~- Póżniej natryski, odpoczyJLek, ko· 

w całym kraju d}'Sta:ns'ie 1.000 m dla dziewcząt, 1.000 m dola Po takim roz,kładzie dnia śpią bet-trosko : 
trwają obecnie jUllliorów o:raz 2 - 3 tys. metróvł dla senio· twardo, z pewnością lepiej od„. licznych ki
przygotowa:nila do lfÓW. W biegach przeprowadzona będzie punk- bicy i mHośniików piłki nożnej, którym e:;en 
Biegów Na:rodo• tac ja druż}'1Ilowa. pfosz.y z powiek - wynik tego niedzielnego 
wy.eh. W bieQ:ącym Imprezy te będą rówruerz; wielką próbą spo-tkaillia. 

roku biegi te po spraw.n.ości organ.lzacyjnej dztl.ałaczy wiej- •••••••••••••••••••• 
raz pierwszy do· s.lciich, którzy organi'Zują JUŻ Ko.mite<ty Przy- d I • -::. ~ :!:~:k:~~ ~: gotowawcze Biegów N,~rodowych. agro y nap ywaJą •• „ 

dzteży. Ma>Sowo startować w nkh będą rów- W dwa tygodnie po Biegach Narodo,wych 
11.ież mieS?.kall.cy wsi w zoll'ga:nizo1wamych w sportowcy w,si O'f9'D"LUją imprezy sportowe 
dm:iu 2 maija Biega.eh Narodowyich nia przeła) w ramach święta Ludowe.go (16 -- 1'ł maja). 
na szczeblu wojewódzkim, povviatowym i g:nm Zawody te prz.eprowaidziom.e będą w lekkiej 
nym. Ludowe zespoły spo.l'ltowe roo:poczęły atiletyce i grach sportowych, mając również 
już treningi, aby dokałdnie przygotować za· na celu wyłonieruie nSJjlepszych zawodników 
wo,dniików, którzy nieje.dnok:rotnie po raz i zesoołów na mistrzos.twa qmi•n. Progr·am z,a. 
pierwszy wezaną udział w zawodach sporto- wodÓw lekkoa'f.letycznyoh przcwicluje n<ijpo· 
wych. Biegi Narodowe będą sprawdziallle!Il pulamiejsze konkur-encje w kateg.:l'l:ij kobiet i 
tężyzny fi?.yicznej młodzi,eży wiejsk,iej zorga- mężczyZill. Wprowadzono tam rówmeż podział 
n:i.zo·wa~ej w hufcach Przyis.posobienia Rolni· ne juniorów i senJorów. Gry sportowe <;bej
czo-Wojskowego, Związku Samopomocy Chłop mują siatkówkę żeńską oraz w k-0nkurencji 
.s:kiej i orga.n.izucjach młodzieźowyich. Biegi .mężczy:m ko<SzyJ<:ówkę, siatkówkę i szczy:pior
rozegrane zosta..ną w trzech kategoriach na n.Laik. 

Jport w ZSRR 

Zażarta wal a re 

Z Warszawy donoszą: 

W dniu wczorajszym Komisja Orgcmiizacy}
n°C1 wyścigu Warszawa - Praga ~ Warsxawa 
odebrała nagrodę Marszałka Polski Mid1r:la 
2ymierskiego. Jest to piękny molocykl marki 
„BMW", o litrażu 350 ccm. Należy się więc 
obawiać, że najlepszy słowia1iski kolarz, któ
ry otrzyma tę nagrodę -- zarzuci sport kolar
ski. n stanie się zapamiętałym motocyklistą„. 

Z 110wych ofiarodawców nagród uależy wy 
mienić Bank Gospadarstwa Spółdzielczego, 
„Orbis", Zarząd Huty „Czechy" i redakcję 

„Trybuny Wolności". 

kordzis ów świata 
RE~~~n20'30~,S~~~~~a14~:~~a'', godz. 16,30, w biegach na 100·. i 200 me st. grzbietowym 

18,30, 20,30; W niedz. 14,30. MOSKWA (ob6ł. wł.).- cności przeszło 10 tys. widzów odbyły się I widzów, pierwszego w mieście stadionu do 
STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15, ~ W Moskwie ~akończvły pierwsze w tym roku zawody lekkoatletyczne. piłki koszykowej oraz 6 kortów tenisowych. 

18,15, 20,15; w niedz. 14,15. I · „ ,;ię zawody pływackie- o Miej6cow! .mot~cykliśc! i kolarze rozpoczę· NARCIARSKIE MISTRZOSTWA WYSOKO-
ŚWIT - „Znak Zorro", godz. 16,30, 18,3 mistrzostwo 5tolicy Ziwią- li sezon. wysc1gam1 po ulica.eh miasta. GÓRSKIE 

20,30; w niedz. 14,30. -@ zku Raidz,iedciego. W cza- DruiYIIlY piłikarski-e Taszkentu „Spartak" i N 'Jmocy Związku Radzieckiego w Ki· 
TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; sie zawodów mi.strz ZSRR „Dom Oficerów" rozegrały .spobkaniie, z.a~oń· rows·~u p~o7ipoczęły się mi,sbrzos-twa ZSRR w 

w niedz. 15. UszakCYW pr:z<epł}'1Ilął 100 m czo111e zd~ydowanym zwyic1ęstwem dn.-zyny narciarstwie wy6okogórski.m. w zawodach„ 
TATRY - „Nicholas Nickleby'', .godz. 16, st, dow. w doskonałym czasie 59,2 sek. Na 400 wo3skowe3 w ~tosunku 5:1: które trwać będą 5 dni, bierze udział pr?.eszło 

18,30, 21; w niedz. 13,30. m Uszakow u.zyskał czSJs 4:47,4 min. W ble· "!! .spotka'?'rn m1ędzym1".-stowym repr-ezen- 130 najle'1l'5zych zawo·dn.ików raidzi€Ck"cJi ze 
WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, gach na 100 m i 200 m st. grzbiet0'Wym Z'l· tac3i piłkar~kl~h . NowosybHska 1. Swie-rdłow· znanymi narciarzami Preobrażeńskim, Tiurinem 

18,30, 21 ,. w niedz. 13,30_ ciętą walkę stoczy!; między sobą rekordziści ska zwycięzyl1 piłkarze Nowosyb1.rska w sto- . S . mową na czele 
· · t M' - 1• • B · k "' b k k sunku 4:0. 1 emiraz,u · 

WŁóKNIARZ _ „Guwernantka", godz. 16, swia. a 1es,.,;,ow 1 oiczel!l• ·o. 'v O· u o:n "H· 
rencjach zwyciężył Mies?lkow. Reprezen1acje stolic Republik Uzbekistanu 

18,30, 21 ; w niedz. l3. W cz.aisie treningów przed zbliżającym się 1 Kazachstanu rozegrały spotkanie sz.ermiercze, 
WOLNOśC - „Ostatni etap", godz. 15,30; l8, sezonem lekkoatletycznym za.wodnicy rad:ziiec· w którym zwycięstwo o<lnieśll 67.ermierze Uz-

20,30; w niedz. 13. cy uzyska1li szereg doskonałych W)'llli:ków. bekisla.nu. 
ZACHĘTA - „Pod dachami Paryża'', godz. Mistrz ZSRR w 6koku wzwyż Gennadi Resz. 

16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30 uzyskał wynik 1,!JO m, a w biegu na 200 m ROZBUDOWA URZĄDZEN SPORTOWYCH 
---- dla kobiet Zoja Duhow>icz uzyskała czas 25.9 W ramach dążeń do upowszechnienia 1 rvz· 

C ł nrze radro setk. woju sportu w Związku Ra.dzieckim prze:no-
0 us yszvmv ~ 7. - Jedną z największych niespodzianek tur· wadza się na te-re-nie ZSRR blldOWQ i rozbu-

PROGRAM NA CZWARTEK 15 KWiETNI'.A. · n;i.eju tenisowego, kitóry odbywa się na kor· dowę ośrodków sportowych. Republtka Est.omi 
12,09 Dziennik południowy. 12.35 Muzyka tach krytych „Dy>namo" w Moskwie z udzia· otrzyma jeszcze w tym roku wiele now 1rch 

popularna. 12,50 (Ł) „PZZ pomaga uczącej się łem 40 czolowych za.wodników i zawoduicze1k boisk i stadiolilów sportowych. W związku ?. 
młodr.deży Ziem Zachodnich". 12.55 (Ł) Chwi- rad?.ieckich, była porażka eksmistrz;a ZSRR O· rozpoczęciem sezonu letniego w wielu m:a· 
la muzyki. 12.57 (Ł) „1-szy Maj w Łodzi". zierowa. Ozierow został wyelimi.nowa:ny z tur- stach Republiki przygotowuje się lkzne piuce 
13.00 D. c. muzyki popularnej_ 13.20 Przerwa. nieju przez mistrza Moskwy Andrejewa. do kos?.ykówki i siatkówki oraz korty ten.!so· 
14.00 Koncert solistów. 14,30 Audycja dla I we. 
dzieci. 14.50 (Ł) .,Sergiusz Rachmaninow". PIERWSZE ZA WODY LEKKOATLETYCZNE Na wyspie Pedessaare rozpoczęto ostatnio 
15,10 (Ł) „Początki krytyki _teatralnej w P?l· W re.mach inauguracji le!IDiego sezonu '>por budowę nowego ośrodka żegJarskiego. W sto
sce. 15.20 (Ł) Chwila muzyki. 15.23 (Ł) Wia- towego w Uzbekistanie odbyły się w wielu licy Republiloi - TaUinie rorz.pocznie się w 
domości lokalne. 15.28 (Ł) Ro-zmaitości. 16.00 miustach Republiki liczne imprezy sportowe. pierwszych c!niach maja budowa stac;liol!lu ~00r 
Dziennik. 16,25 „Nasze uzdrowiska". 16.30 W Taszke.nde na stadion1ie sportowym w obc- towego, mogącego pomieścić przeszło 15 iy-s . 
„Wyższa. Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego w _ 

~~i!f\h~0;;::::~:~t s~~~lc~:~!~~~~; Blisko uóltora mi i.ona metrów ponad plan 
ska". . ~7.45 RU~ -:- „t-:;tłoda Polska". 18.00 dały PZPB w Pabianicach 
„Dla kazdego cos miłego . W przerwie „Pnzy- · 
goda niezgorsza '· - opowiadanie A. Wilkoń- Opublikowana onegdaj wiadomość o wyni- Również tkalnia wykonała swe zadanie ze 
skiego. 20.00 Dziennik_ 20.50 „Wiosna Ludów" kach pracy PZPB w Pabianicach w pierwszym znaczną nadwyżką osiągając 113,2 proc. pla
na ziemi bytomskiej" - odczyt_ 21.00 Utwory kwartale r. b. okazała się niezupełnie ścisła. nu i produkując o blisko półtora miliona me-
Skriabina i Rachmaninowa. 21.30 „Matka" - w świetle szczegółowych danych okazuje trów ponad plan. 
słuchowisko M. Gorkiego. 22-10 18·ta audycja się, że PZPB w Pabianicach wykon~ły plan w Dzięki temu znalazły się PZPB w Pabia-
z cyklu : „Dawna muzyka" . 22.45 (Ł) Koncert 
życzeń. 22,58 (Ł) Omówienie programu lokal- przędzalni cienkoprzędnej w 106 proc„ w nicach w szerP.!H czołowych, najlepiej wyko-
nego na jutro. 23.00. Ostatnie wiadomości. przędzalni średnioprzędnej w 117,6 proc„ a. w nujących plan. zakładów prze.m..vsłu baweł-
~.30 Zakońc1?:enie audycji i Hymn, ~rzedzalni odnadkowei w 115,7 proc. nianego. 

Soort 11.lł H'lóhniarzą 

tła sumę 6 I onów złotych 
rozdano s uzęt spo\ · · 
W terminie od dnia 1 6tyczma br do dma 

1 kw1etma br. Referat Sportowy przy Zw. 
Zaw. Włók1niarzy R. P. rozdz.ielil po.między 
swe kluby siportowe s·przęt na. sl\lmę około 
6 milionó·.v złotych. 

Rozdano: 1.000 kombinezonów, 2.000 k~lll
lek, 3.000 spodenek, 800 mesztów, 700 ::iihKzek 
ping-pongowych, 100 piłek siatbwych, 55 p1· 
łeik koszykowych, 60 piłek no:!.nych, 500 tlę· 
tek. 900 skar>pet, 200 Iękawic b:>ksersk:..:::h. 
155 par butów flilkarskich, 35 swetrów bram
kar-skich, 6 ma·t ringowych, 50 kajdków. 150 
koszulek piłka:rsklch i 40 kijów hokejo·1>-y<.:h 
Poza tvm Legia (Krosno) otrzymała urząrlzG:l!H

sali gimnastyczne). 

Przed W)JśCif!,iem „ i+ P" 

Rowery z 
przybyły do 

łoch 
Warszawy 

WARSZAWA (obsł. wł.). Do W:i.ns~dW'1 
przybył z Włoch traIIBport 24 rowerów. za mó·· 
wiO'llych przez redakcję „Głosu Ludu' ' i wa:r· 
sza.wski Milicyjny KS . Rowery te przeznaczo
ne są dla ekipy ko'1arzy polskich. ·którzy_ we
zmą u·dział w międzynarodowym ·Nvk!gu ko
-l:a.reik.im Warsmiwa - J?.re.ga - War6.zawa. 
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